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OLSKIlE., ROBOTNICZE" 
ROK IV ~ NlIIDZIELiA: 29 }:,;UTEGO 1948 ROKU 

• 
Polsko-rumuńska umowa o współpracy kullu­
ralDej dalszym krokiem w wielkim dziele przy-

jaźni i braterstwa narodów ' 
WARSZAWA PAl", - W dniu 21 bm. o go 

dzinie 1 p.p, w sałi rycerskiej Pre2ydium Ra­
dy Minmrów odbyła się uroczystość podpIsa­
nia umowy o wspóJJpra'C'Y kulturalnej między 
Rzeczpospolitą Polską a Ludową Republi'ką 
Rumunii, 

Ze strony polskiej umowę podpisali: mini­
ster ośwliaty Stanisław Skrzeszewsk:i i mml~ 
ster Wincenty RzymowSIki, ze st,rony rumuń­
skiej - mini'ster informacji Octav Livezeanu 
i minister sztuki Ioo Pas, 
Ur,oczystość odbyła się w obecności premie­

ra Rządu RP Jozefa Cyranki-ewicza i prelllier,a 
Rządu Ludowej RepubIiiki Rumun:i.i dr Pelł:ru 
Groza. 

Ponadto ze strony polskiej obecni byli mi­
nister spraw zagranicznych Modzelewski, mi­
P~ster bezpieczeństwa publicznego Radkiewicz, 
podsek retarq; stanu w prezydium rady mini­
strów Berman, wiceminister kultury i sztuki 
Kruczkowski, sekretarz generalny mipdsterstwa 
sp.raw zag,ranicznych ambas'ador WierQłowski, 
ambasador R. P. w Bukareszcie dr Szymański, 
minti'.5ter peŁnomocny Olszewski, minister pel- , 
nomocny Grosz, dyrektor protokółu dyploma­
tycznego GubrynQ'Wicz, oraz naczelnik wydtz:ia 
lu południowo-wscho&iegry w MSZ Sobieraj­
ski. Ze stHlny rumuńskiej - minister spraw 
zagmnkznych - Anna PaUlker, roinh;t,er spraw 
wewnętrznych Georgescu, sekretarz general­
ny min. spraw zagrand.cznych, minister pełno 
mocny VoiJtinovici, ambaS'adCl'l' Rumunii JN Warr 

treŚ'Ć prz}"ja:imi o,bu narodów. Zadaniem na­
siym, zadaniem obu rządów jest teraz tę przy 
jaźń pogł~biać i (realizować na wszystkich od , 
c.inikach . . Wierzymy że ten pierwszy dzi'5iaj 
dokonany kroik będzie wstępem do dalszych 
kł'oików zacieśniających przyjaźń i wsp{iłpracę 
naszych narodów dla dobra całego ()obozu de­
mokracji i pokoju walozącego o zabez.piecze­
nie się przed podżegaczami wojen!llymi. 
Wierzę, że Wlizyta naszych gości, wizyta 

przedstawicioeli Rządu Republilki Ludowej, Ru­
munii jest ważnym i wielkim krokiem Dla dro 
dze,k!órą WSipólnie w przyszłości kroczyć bę­
dą oba iIlil5Ze n~rody, na drodze rozwoju wza­
jemnych sąsiedzikich, przyjarlillvch stQsunków, 
na drodze wspólnego utrwalania i budowania 
beZlpieczeństwa l pokoju", 

Mowa premiera Grozy 
"Droga, którq kroczymy, to droga ku lep­

szemu jutru przyjaźni j ścislej współpracy 
między wszystkimi krajami miłującymi pokój. 

Umowa, iktórą drisiaj podpi>sano, kładzie 
pods,tawy wzajemnego. poznania się obu kra­
jów o.raz narodów po'lskiego i ;rumuńlSkieg'o. 

W.2iajemne poznanie się bYJło do,tychczas 
uniemożliwiane przez tych, którzy te na,rody 
prowadzili. Koncepcja życia indywidualne~ 
a 1Jbiorowego zmieniła się pod wpływem myśli 
demok!ratycznej. Wyszliśmy z do tychczaI.;ow­
rwych -ciemności a wiele Sipraw wyjaśniono. 
Idea ;prawdziwej demo!kracjli. !przyczyni &ię do 
zhliżenia i poznania się wzajemnego, a poSll.ęp 

techniczny pomoże Ram. Prasa, :radio, pieśń, 
poezja - pozwolą nam wy!pełnić nasze zada­
nia. Mamy więc wszystJkie moiliwe śro-dkJi do 
dy.srpozycji. Musimy :ch używać przy .realiza­
<:jIi wzajemnego poznania się. - ezęsto 
powtar.zam: "ci, którzy się znają - kochają 
się, ci którzy się nie znają, nienawidzą się". 

Idziemy dmgą wielki.ch ideałów wwJem­
nego poznania się, zapewnienira pokoju twór­
czej pracy i ścj'słej współpracy. Scisła WSiPó~­
praca konieczna jest dla wzmocnienia ustroju 
naszych re,publik ludowych, ZflJprlJ,yjaźnfen~a 
się i zapewnieni,a pokoju nie tylko w tej czę­
ści świata, ale zapewnienia prawdziwego po­
koju na terenie międzynarodowym. Ten ideał 
który nam przewodzi w podpisaniu dziiSiej­
szej umowy, nakłada na nas wieJkie obo­
wiązki, które musimy wykonać w ramach u­
mowy, z tą myślq podpisaliśmy dzi.siejszą u­
mowę, życząc tym wszystkim, którzy są po­
wolani do jej wykonania - powodzenia w 
pracy". 

Przyjęcie w Belwederze 
WARSZAWA PAP. - Pr~yde!llt Rzeczy­

pospolitej przyj,ął w dni'll 27 bm. na audJ1en­
cj~ w Belwederze rządową delegaci!;! rumuń­
ską z premierem dr Petru Grozą na ,czele. 

Przy audiencji obecilli byłi, minister spraw 
7iag,ranicznych Zygmunt Modzelewski, ambasa 
dor Rumunia. w Warszawie p, lon Rai€iu i am 
ba~;ador R. P. w Bukareszcie dr Piotr Szy­
mański. 
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Obra-dująca. w Warszawlie ogólnQ[poftslka 
ilIconferencja Ligi KOlbiet p,rze!Sł,ała na lIęce mi­
ni6J~a spr.aw zagranicznych RumuniIi Anny 
PaJuker, pr~ewodniczącej antyfaszysto.wskiego 
frontu kobiet rumuńskich i ' członka władz 
SWiatowej DemC)kratyczne-j FelCie-racfJ Kobjet, 
telegram następującej treści: 

"Zebrane na 'krajorwej konferencji Ligi Ko­
biet w Warszawie przedstawicielki mHiono­
wej organizacji przesyłają Pani wyra.'l:'f sza­
cunku i powa!Ż.ania. 

Kobiety polskJe dumne są, że t,ak zaszczyt­
ną misję minis,tr,a 5fPI<I!W za~ranicznych Rumu­
nii powier2Jono Pani - niesbrudoonej bojow­
niczce o wolność i demoJr,racłę narodu Nlmuń 
skiego i . świata. 

pj,astu'jąc zaszozytny 1 odJpowiedziaIn., u­
[(ząd szermierza ' pokoju, może pani l~czyć na 
pomoc milionowych rzesz kobiecych wrgani­
zowanych w SWiatowe,j Demokratycznej Fe­
deracji K:fJbiet w walce I) demoM4cję j pok6j 
śwJata, w walce o szczęście narodu 1 pr~z­
łych pokoleń", 

szawie Rakiu, dyrektor depo politycZ'Ilego RdR d· k · 
~;!~~:;:~;..:z~;;~~;~ O y za' u a zlec ego 
pa.trz

y 
!!la :z;aOłe.śmające się więzy współpracy d O U S A. W. B r y t ~ n 1- 1- 1- P r ~ n ,..,. J- .-między narodem polskim i narodem rumuń- ...... ~ ~ 

j~~~'p~~;rs~~~~~FprZ:~he:iIą i~;r~~~~ O pełnYIII tłIł1arcill dla Deldaracii Praskiej w sprawie Niemiec . 
ra1ny, pakt o wSlpołpracy lrułtu1.:J;ooj DIlędzy . " . . " 
naszymi narodaD).i. Przyjaźń 'między poprz,e- MOSKWA PAl', - Rza,d Ra.ddedm wręczył Nota radzleoka komlln'iiku)e o notyfik:aC]l 
dnimi, przedwrześniowymi rządami Rumunii za pośre?nictwem ~wych ~asadorów w Wa rząd.C:-'~i ZSRR p~~ez rządy .~olslki, . C.zecho'5~O­
i Polski miJała formę i treść p0lity,=ą złą, ł szyngtome, Lomłyrue i Paryzu rządom S, tanów WaC)l l Jugoslaw'l1 de!lcla:ra.IlJl praSKIe} ;i stW'ler 
reakcyjną, fałszywą, Forma Z'ostała poprze.z Zjednoczonych, Wie}kiej. Bry.t-anlii i Francji dz'Ć\ m. il;. co ll!aJStę~je: _ . 
przemiany ust·r.ojowe dokonane w obu na- ndt.y" w k~óryoh zawladGlIDa o swej całlroWli- "W ZWiązku z prosbą nądow Ozechosłowe.-
szych krajach zmi€n'i-ooa. Zoe<tała treść, żywu łej solidanteścl z dekla'l'acją praiką. cj1, Polsikli i Jugosławili s1derowaną do rządó~ 

Wolk l 

w 

Grecji 
·=em)I"'"=rr'ee~ . 

Premier GOTTW ALB RZYM PAP. - Rozgłośn~a "Wolnej Grecji"llamate. 
komu!llikuje o wzmożonej działalności 6II'Illid Generał MClJrkos przesłał telegram do dowód7. 
demokratycznej na Pelopone.zie. Oddz.ialy te j I 'wa arm ii demokratyczn e ! na Peloponezie . w 
armii wkroczyły m. in . do mi,asta Gition, uwal j którym sl ' /' da życzenia I okazji (){'nie~i rni. 
niając z tamtejszego więzienia 23 patriotów ~ ,zerequ zwy cięstw w \l' s Ji\ach l .'fzewaiająq 
SiLne oddziały wojsk gen. Ma.rkosa Natakowa t mi siłami przeciwnka. Na n, oddziały gen. 
ły gamwony rządo.we w miil5'ta~h Egiom i Ka- Markosa w marsZ'll. 
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Rozszerzony zakres działania Komisji pecialnej p~~:uR~~~ll:~:~~~y 
tv Ik oft··· ~ f" k ł .' l RZYM PAP. - Na zebraniu kierowclct," ~ ił Z nhuzycfaml los!,eualczvmi i podatkowymi, kra~z!eźai1!i w ~llry ach I allowmctwem włoskiej generalnej konfederacji pracy pr7A!d 

WARSZAWA (PAP). W Wal'szawie odbył Z~~lcza.. l1ia m:dużyć p.odatkO~ych. Do ~ajistot- Jest to aparat nowego typu, opierający się I stawiciele ~artii )wmunlslycznej przedstawili 
się 5-ty zjazd przewodniczących i pracowni- l1le;Jszych zadań będzle nalezał", rówmeż wal- na postę!)vwY1n ll'.ltawądawstwie i na nowych pro~ekt na.d~wyczajnego . planu gOS~odMczego. 
leów Delegatur Komisji Specja~nej do wą.lki ka 7J nc.:dużycilmi urzędniczymi, w szczegóJ- ludziach. Aparat Komisji SpecJ"Inej jest bli-j Projekt ten zawiera m. m. nast~pujl\c. P'Unk-
z n a dużycIami , na którym dokonano przeglą- n05ei z łapUWlllctwem. ski ma;:om ludowym mnie wiązać alę z tymi ty: o~hrona zarohków r~eczYW1~tych, Z'M~ct-
du d t h h i .. l '" A t r ...' .. . ..,'.. I dnieme bezrobotnych zwl~kszeme aktywn"" 

o yc czasowyc os ągmęc ;:omlsJl, uwy- H. para I'I..~~JSJ'. SpecJalne]. ro~r6sł SIę i m1.Sa:ml! to Jest 7Jródłem Jego sIły or2.Z gw~- preep.siębiorstw państ~owych, którą rząd 8ta-
puklonQ braki i niedociągnię,cia w pracy oraz o~l:eP.ł -:- ~twle.rdzil n~ zakonczeme swego ~'aneJ:h ze II rosta trud"nym za(lanlom, jakle I ra się Qbniżyć, celem przekazania tych przed 
'W-ytknięto wskazówki działanla na przyszłość. plzemowlema wIcemarszałek Zambrowski. - Jeszcze przed nim stoją. siębiorstw w ręce prywatne. 

Działalność komisji w ciągu 2 lat jej istnie- --------~-~--.....;.----~-.;....;...-...;.------

;::~~~:~';!1,:~;2~:,':~;t:~~:~;~~E;:~~: Czystka· w czeskich ,ar iach SD J~ alistycznych 
misji w ciągu dwu lat, i świadczących o roz- . 

w~r~el::~~ii~~ąCY Komisji Specjalnej WICE- Usunięcie zdrajców i· renegatów z szeregów partyJnyc.h 
l\IARSZAŁEI{ ZAMBROWSKI podsumował PRAGA. P AP. - Rozwój ostatnich wY-I nych z szeregów partii przed kilkorna dnia- podpisana przez 35 czołowych jej dzlała~. 
wnioski dwudniowych obrad zjazdu I dał jej padków politycznł'ch w Cz~chosłowac.ji spo-I mi ~z~~laczJ~:. dr. !lemca i przewodniczącą m. in. przewodniczącego zgromadzenia narodo 

wodował daleko ~dące zmtany w lome cze- komlsJt kobwt socJaZ-d,emokratycznych Ko- wego Józefa Davida 1 dwóch nowych mtn!­
uczestnikom wytyczne dalszej pracy. W dal- skie.i partii soc,ial-clemokratyczne.i i dop"o- usovą-Petmnkovą. 

t . d' ł l .. I7' " S . l 'l . strów dr Slechty i dr Neumana. szym e·apl€ ZIa a nOSCl >.:JmlS1a pecJct na wadzt ii,o usunipcl.a z je.i sze.regów. tych W na.ibliższych dniach zwolany ma być 
obejmie całość przestępstw gospodarczych w element0tl!, ktore przectW6tawwłv stę do- nadzwyczajny zjazd partii. Przypuszcza Odezwa stwierdza, iż kierownictwo partll 
kraju. przejmując sprawy, które dotychczas tychcza., .1akiejlcolwiek wl$pólpracy Z komu- się, iż spo!J.:odIL.ie on dalsze poważne zmia- od dłuższego już czasu coraz bardziej odble­
'były tylko częściow<l objęt.e jej cblalalnośc;ą . ni.stami. . . , " ny tV lonie partii. gało od programu socjalistycznego l prowa­
W celu rozpracowania tych spraw rozszerzo- :Tak .donosl .<:lzlenmk ~!lInada7 F;:?n~a , PRAGA, PAP. - Dziennik "Svobodne Slo- dziło poIltykę sprzeczną z ideałami repubIlkl 
ne będą wydziały dGchodzeniowe w Delegatu- pl.ezydmm part~t pc:~tano.tvlło wy duv,," .Yc b. vo" zam' cścił na pier'vszej stronicy odezwę ludowo-demokratycznej. W ten sposób przy-

m!nt3t1'>'l apr01r7zacJt JJIa,lcl'a oraz dals.?,!!ch . J . ' ... 

roch I{omi.sji. Walka ze spekulacją pójdzie w czlonków parti~ __ posłów dr. Benlarda i k?n~ltetu W?'kona wczego .partll narodowo-s~- wódcy partii oderwali się od członków, kt6-
przyszłości po linii pogłębienia kontroII, roz- Goernem _ i przyjąć z powrotem wydalo- cJal1styczneJ do wszystkich członków partJi, rzy w większości swej rekrutujl\ się. po§ród 
sz!!rzając ją na sprawdzanie cen za usługi oraz __ ~._~."~_~~_~ __ h'_ -_ .. ~~~~~.~- zwykłych ludzi pracy, Rezygnacja przedsta-
na zwalczanie handlu "łailCl'lszkowego" i ,,«zi- I !li kil. wic!eli partU w rządzie wywolała poważny 

~~s~:'\~n~:a:~~~~~e~r::n~::~~~ !P~~:~z~!z~~i lon e z a o II' a,' z I ę ~~~~: ::;;!~~:::. k~~7o ~!g~j~;~U~~~:~ 
w bbr:vlmch szczególnie w przemyśle włó- stwierdza dalej odezwa - pozbawiła. przy-
kienniczym, tytoniowym, spożywczym. na forum Rady Beufeczeństwa wódców partii prawa do dalszego klerownic-

Ponadto Komisja nawiąże jeszcze ściślejszy NOWY JORK. PAP. W Radzie Bezpie- zagwarantowane .iedynie wówczas, jeśli na twa. 
kontakt z komitetami obywatelskimi l' spo- . . W tym stanie rzeczy - głoSi odezwa -czeństwa wznowiono dyskus.je nad sporem danym teryt01'iurn nie obow~ą;.itJe stan wy- k '. t k dj ł i ci "Id_ł łecznymi, lustratorami podatko"'ym! ,.. celu . tk " d ' " 7. -omt,e wy. onawczy - po ą s ę ę...,. .. ,~ międ? v [{olandiCl a Republiką IndonezYj'- .1ą 010y 01'((::; me znaj uje SIę arm'Ul orCu-_ . odpo'\\iedzlalności zreorganizowania organów 

ska. Przedstawiciel republiki Gastroamidzo P(~('?-!.1'Y/a, ZSRR W S uJe .... · e oskarżył rzqd holenduski o rozmyślne na- 3) Obecne ·r;oslępowanie władz holertder- w drodze demolcratycznej. Autorzy odeZ\'IY 
" " ~ . ruszanie prawa samostanowienia ludno,ści s7cich .iest niezgodne z ukladem z Ren1;iZle, podkreślają, iż dąŻ3'Ć będą do zawrócenIa par 

M 
°f t K o t incl?nezyi3kiej w zachodniej J.awie i Ma· 4) Wszelkie odstępstwo od metod plcbi- tU. na jej dawnl\ drofę !$ocjallzmu I demo-am es u omums yczneno durze. Zarzuty swoje delegat republiki in- scytu wymaga tfprzfJdnicJ zgody obu st'!o'Y/. kracjl, 

6 donezyjskiej sformułował w następujących Delegat radzIeckl Gromyko 'Potępił VI Wyrażając podziękowanie prezydentowi Be-
MOSKWA PAP. - W dniach 26 i 27 lute- punkta'cb' . ostrych słowach 111dud w Rel1viJle. Przed- neszowi za wyprowadzenie kraju z ciężkiego 

go we ws'Zystkich ośrodkach ZSRR odbyły się 1) R .. bn· . d ~ . ku . ~g l '9 stawiciel Holandii \ an Kleffens :~wrócił się ln-yzysu politycznego, komitet wykonawczy 
zebrania ak tywu pa.rtyjnego: poświęcone IItu- e?,1t .• "a m onc .• y.1s . me ": ac za ~" do R~dy z apelem, aby nie przyznawała 
letniemu jubileuszowi Manifestu Kom\tn~stycz' na poml1al1.e przez holandtę. pl~blscytg J,a-

I 

wiC;i:szych pełnomocnictw k omisji mediacyj- partii narodowo-socjalistycznej zapewnia je-
nego oraz specjalne sesje naukowe oddziałów ko formy .'1J.'obodnego wyraza.1tw poglądow nej ONZ, działającej w Indonezji. dnocześnie rząd frontu narodowego pod prze-
instytutu Marksa _ Engelsa _ Lenina. prz~z ludn~ść. ,. , Dalszy ciąg dyskusji odroczvno do \SobG- wodnłcłwem Klemensa Gottwalda o swym cal 

W Moskwi e, zebrania dzieJnieowe aktywu 2 BezP.7eczen"two t wolność mogą b~:c ty. , __ ~ ____ ~ ___ ~ _____ I(_O_Wl_·_ty_m_p_o_p_a_r_C_It1_. __________ _ 

partyjnego, które odbyły sl.ę wczoraj w naJ-!'" ---
większych salach stoJjcy, zgromadziły wiele r e r z -I e c tysięcy uczestników. ·0 a z y 

W KljQwie referat o !'lule-~u Manifestu Ko-

• 
munistycznego wygłosił cv;łonek blu-a polity- . • . . • • . • 
cznego k. c. KP (bl Ukrainy min. Manuilski, lllSl;tht WVhfłana 19o~n" Z U9st8n!DW1~n ~m' S1)'uszlrcze' Rady 100Ir8'. 

w Tbilisi w oddz~ale instytutu. Marksa - BERLI~ PAP. - 09łoszony 7.06tał rozkaz \ RO'lkaz stwietd'a, że kom1flje denazyfikacyj 1) działalność komis1ł denazyfintacY1ny:.ll 
Engelsa -:- Lenina odbywa. się sesJa naukowa"1 dowódcy okupujących wojsk radzie<:kich w ne pow olane w myśl uchwały SoJuszniczej n~ całym terenie strefy radz\ecldel zostaje za 
n~ której r~feraty :,ygłO.~lll m ... In: .sekretarz Niemcze::h marszałka Sokołowskiego o zakoń Rady Kontroli wypełniły swe zadanie 'w Ra-
k.. c. komurustycznej partu GruZJI l mni czo- czeniu działalności komisji denazyfikacyjnych dzlecldej strefie ()\(upacyjnej. 'kończona 11. dniem 10 marca. Komisje wypel-
lowi działacz-e partyJn.!. w strefie radziedciej. . ~ Rozkaz zawiera następujące punkty: nUy swoje zadania i uleg~Ją rozwiąz·emiu. 

KonferencJe poświęcone stuleciu Manifestu 2) dalsze dochodzenia pneclwk() z1>rodnl~-

~~~~n~i~~~~~i~'. Tr~:~~~~i~. s~~d:~z~r~ in~ C Z a n g K a -I S z e k s p r z e d a J- e C h Iłl n y rzom wojennym i hlHerowcom będ4 prow~dzo 
nych większych miastach ZSRR. • . - . ne mdal przez niemiecką policję krymlmalną 
11, 1111111'1 111111\;1111' 11"1 1111 '111 n 1111'1111'11.1"1"1"1' 1'1'111 . 1 będą podlegały kompetencji sądów niemiec::-

Wyrok w procesie ameryła~ńs kim fahrykan10m armat i bomb ~VJCów ki;~. b. ~lonkowie pl!.rtli hitlerowskieJ, kt6rry 

\ .JI fruc~cieH Z Kolust':e~~ MOSKWA. PAP. Jak donosi agencja Sin- .ią w ttVorzenit~ i uzbraJaniu nowych armii zostali usunięci ze swych stanowisk w unę-
W antu wczMajszym Okręgowy Sąd Karny hua, przedstawiciel komunistycznej partii ora;.; ulIJ.tioia.1a, im zakupy broni w innych dach publiCZ'llych, ale nie zostal! pozbawieni 

wy(tal wyrok w sprawie trucicieli 7. Kolus7ek. Chin wystą.pi: W ostrych słowach przeciw- państwach, .iak np. 1-0 Belgi.i. Dostawy bro- l . USA" Ch' CK'" k . praw wyborczych , będą mog i prze% u<:z'C'iwą 
Stefan Będkowskl' został skazany na 3 lata ko orędziu prezydenta Trumana do kongre- ni z uO m, zang- al 0ze 'a ocema . . . . się na przeszło 4 miliardy dolarów, co nie i lojalną pracę zasłużyć M. z8'l.W'olenie powro 

l 6 miesięcy więzienia. . su USA W apraWle udZIelema nowej po- uchroniło .iedna7c wO,7sk rządowych od dru- tu do popnedniej działalności w unędach. 
Na kary '!VI 1 roku więzienia skazani ZO- : życ:!;ki Czang-Kai-Szekowi W wysokośc~ 570 zgocących kl<>slc. y~ •• 6 d l ' Kr dyt t l '" B. członkowie partii hitlerowskiej nie będą mo 

st8.!J1. Wince·nty Mazurek, Antoni Witkowski, Jmbon w o arow. e y e ws mzuJą· ze Zwracając uwagę, że reakcja kuomintan-
Szczepan Cieśli1c, Stefalnia Majchrzak, Wac- imperializm amerykański chce za 'Wszelką gowska będzie próbowała kontynuować gli powró:ić na stanowiska policyJne, lądo­
ław Sł<Jwińslki, Mieczysław Roguszewski I An J cenę przedłużyć stan wojny dom<Jwej w beTlladzie;ną dla niej krwawą wojnę domo- we i na stanowiska kierownicze w aparade 
toni Goceoł. Stanisława Kaniewskiego l'kaza Chinach. . wą. rzecznik komunistyczne,? 'Partii chiń- administracyjnym. 
no na 1 rok więdenia z zawieszeniem kary, ' Rzecznik chińskiej partii komunistycznej s7"e.1 wezwał do wzmocni.enia .iedno,~ci kla-
jak również Waleniego Ambrozińsk:ego - na podkreślił, że pod ma.!kq pomocy gOSpo., sy robotniczej, chlopstwa, drobnomfeszczań- 4) przepisy wyk.onawcze ~o rOZ'ka'ZU będ~ 
1 rok z zawieszeniem. darcze.i Stany Z.1ednoczone dOl$tm·czają. st1ca i inteligencji tv walce przeciwko ag?'e- wydane przez radlZiecką administrację woj-

Aleksy Gozdek został uniewiniony, ' Chinom .;edynie broni i amunic.ii, pomaga- sii imperializm1L amery7w:ńskiego. skową . 
.au M.sag .. w. .11 ~ &li&I!iC5:'W*j' ws .. *tiUI~~JS2IZ.!O!W~,&Wii&&fr,>lK'" 

___ w 

Wys oki pomost, na którym emi r mial 
zasiadać i roztoczyć na oddany mu lud 
zasoby swoich dobrodziejstw, był ca­
ły okryty dywanami i ze wszystkich 
stron otoczony strażą, na dole zaś, na 
miejscu kaźni uwijali się kaci, szykując 
się do wykony\Na nia emirskiej woli. Pró 
bowaii giętkości rózeg i twardości ki­
jów, moczyli w miskach wieloogoniaste 
z surowych rzemieni splecione bicze, 
ustawiali szubienice, ostrzyli topory i 
przymocowywali do ziemi zaostrzone 
pale. Zarządzen') wydawał naczelnik 
pałacowe j straży Arsłanbek, który był 
słynny ze swego okrucieństwa daleko 
poza granicami Buchary. Bvł on czer­
wony na twarzy, o czarnych włosach , 
o ciele tłustym i ociężałym, broda za­
krywała całą jeqo pierś i spuszczała się 

11 I konał się, że stan jego pomimo jedno- jąc się otrząsnąć kurz ze swoich płasz-
głośnego twierdzenia dworzan, daleki czy. 
był od podobierlstwa do strojnego cy- Języki Ich zaplątały się od strachu; 
prysa, gdyż ' tułów emira był opasły I mowa ich była niezrozumiała i nIewy­
ociężały, ręce krótkie, a nogi o tyle raźna. Ale B~htiar jako wielce doś­
krzywe, że nawet płaszcz nie mógł u- wiadczony wezyr, zrozumiał w p6łsło-

na brzuch, a glos jego podobny był do 
wi elbłądziego ryku. 

Rozdawał szczodrze uderzenia I kop 
niaki, gdy nagle wygiął się cały i za­
drżał w służalczości. 

Nosze m:arowo kołysząc się podrio­
sły się na pomost I emir odrzuciwszy 
zasłony baldachimu ukazał narodowi 
swoje oblicze. 

kryć ich potworności. wie wszystko. 
Ministrowie zajęli swoje miejsca z - Gdzie wasza ' oza? - z niecierpfl 

prawej strony, mułłowie i dyqnitarze z wością przerwał im. 
lewej, pisarze umieścili się na dole Ły!>y odpowiedział mu: 
wraz ze swymi kałamarzami i kSiqgami, - Zdechła, o wysoko urodzony we-
nadworni poeci stanęli półkręgiem po- zyrze. Allach zabrał naszą kozę do sie­
za tronem, spoglądając na plecy emira bie. Ale do kogo ma teraz należeć Jej 
zakochanymi oczami. Dworski mucho- skóra? 
łap pochylił wachlarz, inny sługa wsunął Bachtiar odwrócił się do emira. 
do ust swego władcy złoty ustnik wod- - Jakaż będzie twoja decyzjJ!!l, o 
nej fajki. Ogromny tłum wokół pomo- najm~drzejszy z wl?dców? . ' 
stu zatrzymał oddech. Chodża Nasredin . E.mlr prze~Iągl~ .Zlewn~ł I z najzupeł­
podniósł się w strzemionach, wyciągnął nl91szą ?boJętnosclą z.am.<nął oczy, 
sZYję i cały zamienił się w sbch. I Bachtl.a~ z sz~cunklem P?chyllł gło-

ROZDZIAŁ X. .. . . Iwę, obclązoną białym zawojem. 
Nie bardzo był piękny najjaśniejszy En:m s:nnle kiwnął g~OWq. Straz~ roz- I - Przeczytałem na twojej twarzy 

elT';r. Twarz jego, którą dworscy poeci s tąpiły Się ~rzepuszczają~ ł~s9go I br?- . postanowienie, o władco! Słucha)cie­
zawsze porównywali do pełnego, sre- date.g?, kto~zy docz~kall Slę wre~zCl.e zwrócił się do braci, którzy padli na ko­
brzystego ksi~życa, o wiele bardziej ' swoJeJ koleJkI. BraCia pr~yczołqa l.l Się lana pragnąc dziękować emirowi z~ je­
przypominała przejrzałą, zwiędłą dynię na k.olanach do ~omos~u I d?tknęlJ. wa.r go madrość, sprawiedliwość i miłosier­
Kiedy podtrzymywany przez wezyrów, qaml dywanu, ktary ZWI sał az do ziemi . dzie Bachtiar odczytał wyrok; pisarze 
emir wstał z nosz, aby się prze s iąść na - Wstańciel - rozkazał wielki we· zaskrzypieli piórami, zapisując: jego slo 
p Jzłacany tron, Chodża Nasredin prze-. zyr Buchtiar. Bracia wstali nie odwarzJ!!l wa do grubych ksiao 
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u ,lDunla. na szlaka.ch odrodzenia 18 Koło Tow. Przyjaźni Żołnierza 

iły dem rac -i Iw rzą nowe lepsze życie 
w świ€ilicy Zw. Zaw. Prac. Film. RP. , ocl 

było s:ię organtizacyjn€ zebranie 16 Koła Tow. 
Przyjaciół Zołinierea. Zebranie zag,aS preg:ea 
Zarządu Główn€90 ob. Rubiń5ki, po czym re­
ferat in!ormacyj,ny wygłosił pw. Dziedziurskio 
Do Z'Mządu wyberam zostali: Jako prezes ob. 

Przyjazd ru.muńllJciej .rządowej deletJacJj do WaJ\Szowy dla poapi:8ania konwencfJ kul­
turalnej, aklualirmje :Zainter-liowan.ia nasteg{) społeczeństwa Rumunią. WClIfl.U!'komJ Jej iy<!ia 
1 przyszłości. 

munia 5<ta.je się w6pÓłczytDJll.ikim stalb.iJ:iZl6cji Edward Kowalski, wke prezes Henryk Ku­
i pokoju. Osta<lInlo IlllI!W.a.rty trak.'tait między charski, sekretarz Lucyllla Zielińska, slkarbnd.k 
.RumUlllią. a ZwięJk1iem Ra.d~ecldm oraz Itraik:ta- Władysław Lech. . 

przerz dł'Uig·ie dzi€&i"ltki !.at Rumrunia była 
bajem o najmniej U6ta1bilizowa!llyeh S105=­

kach wewnętrZlllo - polityoZ<lllY.cb.. Nar:ru.cono 
Rumunom w ubi~łym stuleciu obcą, niE'lIliec­
iką d)'lnasltię, ik.tóra nigtiy nie zrosł. się z n'a­
rodem, a iktóra swoje 'PaTlowa!llie opiefa~a na 
fi1L<lllSaOO za,giTallii=ych banki&ów, na ~<:ZU­
płym gronie :rodzimej finansjery. na biurokra­
qji i wyżs,'zy.ch oficeraclr. ObOi!. interesom louclu 
dynastia zas1y;nęła wie-Iu awanturniczym! p.rzy­
godami, na,tomiasrt 'llie pOM'aiiła wyprowadzić 
iudu rumuńskiego z biedy materialn€j i ciem­
noty. 

Ziemia xumml'5lka obfituje w wielkie bogac­
twa narturalne. Na urodzajnej ziemi żył bied­
IIlY lud, !ponieważ bo·ga.ctwa nal\.ul'alne, a przede 
wszystkim n8Jfta, 7JnaJazły się w rękach ob­
<:ych kapitaliSItów. Międzynarodowe trusty ka­
pHali\S>tycZ:lle wyzYiSkiwały zasoby na~uraJne 
ziemi ruID'uńskiej li ~anią siłę 1'0boc.zą. 

Po wybuchu wojny 'reakcjo-niści wmuńi50Cy 
w obawie o swoje uprzywHejowa'lle stanowi­
siko w ikH.aJju, poddali RU!Illunię "opiece" Hi,tle­
ra, rzucają.c wojsko rulDJUńslkie przeoiw Związ­
kowi Radzieckiemu. Zwyci~two sił demokra­
tycZiIly.ch świata, zwycięstwo Armii Radzioc­
kiej przyniosło jedinocześnie wyzwole;nJe l'Udu 
rumuńskiego z niewoli fa6'ly.zmu. Demokra­
tyczne siły Slpołe.czeńsłtwa rumuński.ego 'llJtwo­
nyły From Naro,dowo _ 'Demoloratyczny. Po­
mimo opom olPozy.cji, skulpiającej się w tzw. 
"pa'I'biaC'h hisrtorycznych", Fron~ Narodowo-De­
moikraty.czny J>rr;y5.tiJ!Pdł do pr.zep.Iowadzooia 

• szeregu donJo.słych reform socjalnych. 
PrzeprowadzoiIlo Telormę rol'llą. k,tóra dała 

ziemię 2.258.000 xolnik:om. PJZystąpio'Ilo do 
una'TOdowienia przemysłu, odbudowy transp,H­
rtu i 1l'0zbudQwy s:zikolnictwa. Rząd narodow-o­
deano!kJraty=y olirzymał!po okresie rządów 
faszystowsko - hitlerowskich ciężki spadek. 
Jedl!lak Front Narodorwo - Demokra'tyx:z.ny opa­
nował wszySltJk,ie trudności, kierując Ruml~n.ię 
na drogę odrodzenia i postępu. Lud rumuński 
skupił się wokół nądu. Chłop rumuń6lki, pra­
cując na własnej ziemi, z~pewnii krajowi wy­
żywienie. 

Uzdrowienie gO<Spodarki pozwoliło na prze­
IIIIIIJIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIJIIJII!IIIJ 

Nowa szkoła prawnicza 
powstanie w Warszaw;e 

W Minist€ootw:ie Sprawiedl·iwości z udzia­
łem ~ Swiątlk:owskiego odbyła się konte­
Tencja w ISpra·wie ustalenia ;programu CentraJl.­
naj SzkołyPrewniczej, któ.rą Departament 
Sz..lwle;nia Zawodów Prawniczych zamierza 
uruchomić w najbliższych mie..iącach w War­
szawie i która obejmie 200 słuchaczy z całe-
go kraju. • 

Program Szkoły Ministerstwo oblioza na 2 
Jata, jest bowiem Jaktem powszeahnie znanym, 
że stu·denrt prawa prneciętnie uczy się n·ie dłu­
żej, jak 3 mies-iące w roku - co 'W' sumie da­
je 12 miesięcy. Jeśli chod:zli o :kandyda~ów -
to w przeoiw.ieŃ.6twJe de prd:tykJ dotąd &-to­
sowanej, ob.,wiązywać będzie śre«nie wy­
kształcenie. Beoz Dli.tUry l'rzyjmowan.i będą je­
dynlie zdoJniejsi i wybi,tnlejsi abt;o,lwend do­
ty.chcza50wych &Ztkół ipraJwn1czyclr - w ł,Qd'hi 
li Wroolawiu. Nie wylklucza się też przyjęcia 
pewnej Hoś0i studeilltów prawa. Dolna grani-
00 wjeku wy;nosić pOWłiIl'lla !I1ajmniej 21 lat. 

Na lto!l1ferencj:i wybrana z06tała komisja, I 
k,tóra u.sta1i i Q,pracuje 6Z<czllgółowy program 
sZlkoty. (m. z.) 

Obi 

o tatnie 

cI.!:' f 1 j .- • ty zawar>te mię~ sąsiednimi pańetwami do- Do Komisji Rewizyjnej - ob. Stefan Szym 
'PJOWll. el!l1e re ormy wa uww.e , ,...tOI<l poloży- wodzą woJd lIlarodu rumuńskiego 'W1<In6łodziała-~a kres inflacji i 6ipekul..acji. .. -t" ceak, Mi€CZysław Maczk!owski i Felllks Pie-

W lil.d z,a stabilizacjq ekon~MicznEj na811\- n,ia w pracy nad utrwaleniem pokoju ŚlWiato- trzak. 
(pil. slabiJil'Jocja l'eJi.tyc21ła . KTól Mi<Jhał ~rzekł wego. Nowowybrany Zarząd postanoW'U w j<!k 
aię tronu, po:!bawiaj~.c OpGl!:ycję amtu monaT- Podpisanie ikon we.ncj i kulrtualnej między n.ajkrótszym czasie ufundować bibliotekę d!la 
chij;tycznego w w .. ke z si~a:mi ipOiltępU. W ma- Polslk"l i RumuiIlią jes,t równieti: jednym (li eol e- j,ednej z jedno.stek wojsk. tut. garnizonu, orarz 
ju br. ocibędą 6ię nowe wybory do pllIlamen- me<ntów <stabilizacji stosunków w naszej części zOiTganizować ,::yikl poranków filmowy<:h dla 
tu. .ltówni"ż na arenie międzynaro"owej Ru- EUiI'opy. L. Rubach. • wojska. . 
l'I !' l lI l lI l lI llffi il ill l~! IH IłII I{II I II I Ii IWI :i l' :~ : l l l il l " IIłI,il ll 1 1I~ 1 1!l i~lI l l11illl'llll ll\lllt i lJl'ł!lI, rJJlllllifi'lllI llllIlill lll ll lll llllll fill!1I11111111111111111 111111 111111111111IIIII IHIIIIIIIIIIIIIIIIIIII IIIIIIIIIIIIUlil llIll'lll llIlI lIllI lI ll lI lll lIl11111111111'1111111111111111 i llll lllll l ll l ll lll l ll lll llll ll l ll lll l l !lIl I Il I I. I II I II II~IIIIIIIIIIII IIII~1I11UIIIlIII. 
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Praca polska zagospodarowuje powiat wałecki 
(Od §pecjal.~eqo hore.§pondenta 'ł"Glo§u RobotniczeqoU} 

Powiat walecki posiada, killradziesiąt mająt- go poligonu przeciwko Polsce, tu przed uderze- Grossborn. Na tym poligonie w czasie wojny 
k6w p~,ństwowy{'h, administrowanych przez niem wrześniowym koncentrowały się wszystkie dokonywano prób z pociskami rakietowymi 
Pań".,t'Vowy Zarząd Nieruchomości Ziemskich, niemie.cki;. siły Brautschitza, tli: już w 1936 :o~. "V l" i "V 2"'. 
Uórych obszar Tlnha siO; od 300 do 1.000 hekta- poczęlI lhemcy budowę potęznych umOClllen, Plany teDoroczne." akcJ"i siew8M 

. , .... . . k tóre stale naprawiali, pogłębiali i tworzyli," -, 
row. ~ą _t? dawn~ .,Junloers:kJe ~O'5CJ, nale:ą~e zdawałoby się, nie do pr'zebicia sławny "Wal: 
do Wlelkrch posr.adaczy zl("IDsbch, mlCszk~J~' POluorski' (, ktÓl'Y jednak kilka jednostek pol­
cych l?l'zcd wO.ln~ . przewazme w Bcrlnne skich w lutym 1945 r. zdobyło, niszcząc umoc­
C7.y w lIlnych swych dobrach w Prusach Wsch. nienia, bunkry, rowy łą.cznikowe. Na terenie 
Tu, w dawnej Marchii Brandenburskiej, zupeł- pow. wałeckiego znajdował się słynny poligon 
nie inaczej układały się stosu!lki gospodarcze. artylel'yjsh.lj w Rederitz, tuż obok obozu jeń­
Powiat WałecJd uważany był za teren wielkie- ców, najpierw radzieckich, potem polskich w 

Roszarnie lnu nie 
Planv WykOl\łlne 

Len lesł cennym surowcem, którego 
Polska pakzebuje jak największych ilośd 
dla wy,twanania lnianych tkanin. Roszar 
nie lnu prowadzą obe.cme kampanii; za­
konl.raktowania u plantatorów tej rośliny 
odpowiednio znacznej powierz'chni zasie 
wów. O wynikach tej ak<:jt, ujętej w ra­
my planu, samorzutnie powiadamiają spo 
łeczeńslwo, czego dowodem są otrzyma-

szczędzą starań 
i p·rzekroc~one 
ne przez nas telegramy. 
Państwowe Zakłady Lniarskie w Wita­

szycach (Wielkopolska) nadesłały nam 
depeszę następują.cej Ireści: Redakcja 
"Głosu Robotniczego" Plan 2000 ha 
przekroc:zOiD.y. Dalsza aJkcja kontraktowa 
nia w toku" 

A oto następny telegram: 

. 0_ . . .. " TELEG·RAM 0022 
12 8 SZCZ YTNO 8D 25 '27/ 2 8 25 
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MAJ4TKI ziemskie, i osady, i wsie, wci!­
nięte są w powiecie waleckim w system lasów. 
Za czasów niemieckich lasy te były specjalnie 
zachowywane, nie przeprowadzano tam żadnych 
inwestycji, a wyręby dokonywane były tylko w 
niektórych częśt:iach i to za specjalnym pozwo­
leniem niemieckiego Sztabu Generalnego. Gdy4-
my w lutym 1945 r. przybyli na Pomorze, luy; 
te były pełne zwierza. Sarny, jelenie, lisy za­
jące, liczne ptactwo błotne miało tu własne re­
zerwaty. Wojna je przetrzebiła. Fala szabrow­
nicza wytępiła całkowicie zwierzynę, tak, że te­
raz jest ona niezmiernę. rzadko~cią. 

Ziemia tu dobra, gliniasta z domieszką. pia­
sku - powiadaj~ spotkani osadnicy. Widzimy 
to dobrze. Porządnie zaorane w maję.tkach' ozi­
miny wychylają piórka z pod skromnej pakry;­
wy śniegu, le](ldej tegorocznej zimy. 

TENDENCJ4 tegorocznej akcji siewnej jest 
całkowite zlikwidowanie odłogów i ugor6w, a w 
każdym razie zmniejszenie ich do minimum -
twierdzi starosta pow. wałeckiego ob. Kubicld 
- i gdy jedziemy w stronę Mirosławca poka­
zuje nie bez zrozumiałego zadowolenia. dobre 
zabudowania mają.tku, gdzie pomimo lutego 
wre w najlepsze praca. 

MAJ4TEK jest średni, obejmuje około 400 
hektarów, ale był bardzo dobrze przed wojn" 
zagospodarowany. Nazywa się Mirosławice. 
świadczę. o tym wielkie stajnie, obszerne, mu­
rowane, jak wogóle wszystkie budynki gospo­
darcze. Przed wojną specj-alny nacisk kładziono' 
na hodowlę. Wielkie łąki dawały dobrę. paszę. 
Obok znajdowała się przecież jedna z najwięk­
szych mleczarni przetwórczych, która potrafila 
w czasie najlepszego sezonu letniego przerabiać 
około miliona litrów mleka. 

NATURALNIE, teraz hodowla znajduje się 
dopiero w stadium początkowym. Żłoby w staj­
niach stoją częściowo puste. Dawniej w mają.t­
ku znajdowało przeszło 150 krów o duzej wy­
dajności pełnotłustego mleka - teraz mają.tek 
rozporządza zaledwie dwudziestu kilku krowa­
mi. Nie mniej jednak i w tym wypadku idzie 
się stale ku poprawie .. 

LECZ W OBWILI obecnej zmieniła się zde­
cydowanie struktura rolna. Hodowlane zaga.d­
nienia. zeszły na plan dalszy. Najważniejsze -
to likwidacja ugorów, zasianie możliwie jak na.j­
więcej zboża.. Dlatego właśnie w mają.tku ruch, 
wszyscy pracują z nie zwykłym zapałem. Jef:eli 
pogoda dopisze - to za kilka tygodni wyjdzie 
się na pole. Już przydzielony do majątku trak­
tor poddawany jest gruntownemu zbadaniu, by 
nie było żadnych przerw w planie. Bo IW, mają.t· 
ku ziemskim plan jest zasadniczym ;momentem, 
bez którego nie można sobie wyobrazi6 normal­
nego rozwiązania zagadnień wegetacyjnych. 

(ciąg dalszyJ 

tlera był straszny, gdy się dowiedział o tym 
i zobaczył pre:yprowadzonego przez esesma­
nów Vogeleina. Kazał natychmiast zerwać z 
niego wszystkie oznCl'.1d i ordery. Następnie 
skazał generała na śmierć pl7.ez rozstrzela­
nie. Nikt nde wie, jak zachowywała się Ewa 
Braun, gdy dowiedziała się o tym, co czeka 
męża jej. slost,ry. Nie wiadomo. czy zechciała 
rzec choć słówko w jego obronie. Nie wiaoo 
mo też czy była ona taką samą fanatyceką, 
jak Hitler, czy też nie miała na niego żadne­
go wpływu. 

Współzawodnictwo pracy na roli 
W rannych godzinach dowiedzieliśmy się o co niemiara i teraz wyciągnęl! ' nogi na całą 

nowym bohaterskim wyczynie odważnej lot- długość, tonąc w głębokich fotelach, postawio 
nkzki HaniIly ReLtsch. Tej dzielnej kobiecie nych przed ławą przy. ścianie z prawej strony 
udało się wywieźć na samolocie rannego gene pokoju. Smacrn,ie i beztrosko -.:.hrapaU. Ich po 
rała feldmarszałka von Greima. Szalellczo OCl kaźne brzuchy tonęły wśród poduszek 1 :Coł ­
ważna lotniczka startowała pod ogniem art y- der. Widok był tym bardziej nie codzienny, 
lerH nieprzyj,acielskiej. Wzniosła się w powIe gdyż naprzeciw w odległości kiłku kroków 
tree na Unter den Linden, tuż koło bramy od tych trzech paladynów, siedział przy stole 
Brandenburskiej i pomyślnie przeleciała nad Hitler. Obok fuehrera stal Goebbels. Na ła­
konającym miastem. wie z. lewej strony ze edziwieniem ujorzałem 

Ndejeden z nas pozazdrościł w dus'ly tej jakąś kobietę. Była to Ewa Braun. Hitler pod 
mężnej i energicznej dziew~zynie. niósł się 7>. miejsca. Fuehrerowi trudno było 

Szczególnie ciężkie było polożenie i '!;ytua- przedostać się poprzez wyciągnięte nog1 śpią 
cja s'lpitali. Aprowizacja stawała się coraz cycb dostojników nie budząc ich. Szczególnie 
trudniejsza 'IV każdym rejonie miasta. Brak Goebbels starał się obejść ostrożnie bokiem 
było nie tylko lekarzy i środków opatrunko· te długie i grube, wyciągnięte nog1. 
wycb, ale przede wszystkim nie było ani wo . 
dy, ani chleba. A rannych przy'bywalo coraz I EWA BRAUN 
więce,i.... . Patrząc na to Ewa Braun nie mogla po-
~zułem sl~, .Ia~ ~utomat. ~qaI'll;ęła ~nie wstrzymać się od lekkiego uśmiechu. Po raz 

dZlw~a apatra r ]akls . senny nlepokoJ. N,llJały pierwszy widziałem tę kobietę. Nie powiem, 
god~my. O o:zna -::zone)"porze .zabrałem SIę .do aby była przystojna. Miała dość energiczne 
wy]scla. MusJałeI? zeJsc na doł celem codzren rysy twarzy. niebieskie oczy, i jasne, niedba 
nego sprawozdama. le UCllesane, puszyste włosy. Fuehrer wyglą­

HITLER I JEGO PALADYNI 
Gdy wszedłem do pokoju, który się mieścił 

obok gabinetu fuehrera, oczom moim ukazał 
się dość groteskowy i zabawny wido'k. Uśmie 
chnąłem się mimo woli. Ujrzałem chrapią­
cych w m' qkkich fotelach Burgdorfa, Krebsa 
i Bormana. Po swej gorą::ej sprzecece nocnej 
przenieśli się oni ze swych poprzednich po­
kojów bezpośrednio do mies7Ikanla Hitlera 
l ulokowali się w tym pokoju, Napili si~ wina 

dał okropnie. Miał zapadnięte oczy. Ręce mu 
drżały więcej, niż kiedykolwiek. Wysłucha! 
sJ>rawozdanla w ml1czeni'U, nie przerywając 
ani słowem. 

Wieczorem ' tegoż dnia w schronie dowie­
dziano ,ię o nowej sensacji. W godzinach 
wieczornych oficerowie esesowcy przyprowa 
d'lili do schronu fuehrera generała wojsk SS, 
Vogeleina. Jak już zaznaczałem, ów nie dawny 
faworyta zdezerterował. Przebrał się w ubra­
nie cym'lne i usiłował uciec. Atak fudi Hl. 

W każdym razie los Vogeleina byl przesą­
dzony. O świcie 28-go kwietruia na rozkaz 
Hi:tlera utworzono w schronie specjalny od­
dział z esesowców enajduj,ący.ch się w schro­
nie, d:la wy,konania wyroku. Vogeleina roz­
strzelano na wewnętrznym dziedzińcu Kance 
larH Rzeszy. Podobno blagał o litość l prosU 
o darowanie mu życia.... Lecz cały schron 
enajdował się już w stanie letargu i rozkładu. 
Nawet to wydarzenie nie wzmszyło nikogo. 

LOS SIĘ ZBLIZA 

NIE MNIEJ ważnym czynnikiem, któr~ 4). 

żywi a ludzi w majątku jest spra.wa. współza.wodo 

nictwa pracy. Majątki powiatu wałeckiego na. 
konferencji, odbytej w Wałczu weszły do współ. 
zawodnictwa pracy. Kto prędzej i kto więcej, 
ale również i kto większe będzie miał zbiory, to 
znaczy, że trzeba wszystko przewidzieli, wszyst­
ko przemyśleć, nic po łebkach, nic na "waria­
ta' (, aby tylko zbyć - ale systematycznie, 
szybko i ciągle . Podzielono majątki na pewne 
kategorie, co przy współzawodnictwie rolnym 
ma zasadnicze znaczenie. Przede wzystkim we­
dług gatunku gleby i stanu zniszczenia. Nieza­
leżnie od tego w };:ażdym majątku brygady rO­
botnicze stosowały również między sobą. wspór­
zawodniotwa ipTa<cy. Daje rto [pożądane rezultaty 
co stwierdzaj" jednogłośnie wszyscy admini· 
stratorzy mają.tków, ludzie młodzi, pełni ener· 
gii i wielkiego entuzjazmu. Do niedawna jesz-

O godzinie g-ej nieco odetchnęliśmy. to- eze pokutował w majątkach duch mikołaj czy­
skot rosyjskich dział osłabł, a potem zamilkł kowski, niejednokrotnie były one cichymi azy­
zupełnie. Ale nie na długo. Rosja!llie szli do lami dawnych obszarnik6w "rozparcelowanych" 
ataku na ulicy Wilh!'lmstrasse. Celem kh by chłopów z Marszałkowskiej". Teraz nastą.piły 
ło zdobycie Kancelarii Rzeszy. A główną zdo zmiany, któl'ych wyniki widzimy na każdym 
bycz stanowił Adolf HitleT. Stl'aszne napięcie kroku, w każdym mają.tku na terenie Ziem Za­
:zapanowało w schronie. Wszyscy zro~umieli, chodnich. 
iż zbliża się ostil!tnia godtzma. Złowiesł1:<cza ci- T. JAOEIt BOLIOKI 

~z~a~a~an~~~: ~~~~af~~b7:7r~~~~e ~~~!. ~llIrllllllllllllllllallllllllllllll~II •• ". 
nie - czyżby istotnie nastał już czas? Po go-

~~nit o~:~j!fr~e wJ~~~~la~~el~rz~~r;z~~~~' Czytaj" cie Głos Robotniczy" 
w odległośai zaledwiQ 500 metrów od gmachu l " 
Kancelarii Rzeszy, 

.cn. e; nil lII'ijlllllllllllll~III •• _ 
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Wywiad z \Viceprzewodn~czącym Za.'ządu GłÓtvn~óo lWMMorawskim 

W związku z uchwaloną na sesji sejmo wej ustawą o powszechnym obowIązku przy­
BposobienIa zawodowego, wychowania fjzy cznego J przysposobienia lVojskowego młodzie­
iy w ramach organizC1CJl "Słuźba Pol~ce", oraz o organizacji spraw kultury f,''zycwej -
przedstawi c/el nasz odbył rozmowę 2! wice przewodniczqcym Zarządu Głównego ZWM -
kol. Morawskim, który referował projekt ustawy na plenarnej sesji sejmoweJ. 

liard złotych. Jeżeli uwzględnimy prace lo­
kalne, 'wykonywane w roku bieżącym, jak 
przypuszczamy, pnez około pól miEona mło­
dzieży w trzydniówkach, osiągniemy 2 miliar­
dy zl równowarlOość tej pracy. 'vV miarę rozwo­
ju powsz-€chnej organizacji pracy młcdzieiy, 

- Jakle zadania będzie mJ{]]a S. P. 11(1 od· 
cinku wychowania fiZ}"Cznego J sportu' 

- S. P. umożliwi rO'llpoWllzechinlenla .:Ię za­
sad higieny i odpowiedniah nawyk6w w walce 
z analfabatyz.mem Izczeg6Jm.IG na W!IoI. Po­
j:}rzez upowszechnienie wycho'Wania ftLyczn.e­
go i 6,portu przyczyni eię do po-dnl\e~ie:nia eta­
!!lU zdrowia 1 tężyzny fizyczne.j młcdzieźy. 

- Czy moglibyście, kolego wiceprzewodIll­
C!Z4<'Y, poinformować n<M, co wpłynęło n~ po­
wołanIe do życia organiz-acll "Służba Polsce"? 
Kto brał udział w opracowywanru t,,-'go proJek­
tu? 

- Ustawa o ,.służbie Polsce" jest wła.ści­
wio. odpo ..... 'iedzi~ na dążenia m!od€go poko­
lenia do włqczenia się w j:}roces twóI'Czej pra­
cy dla kraju. Od p:erwszych bowiem dn.i po 
wyzwoleniu młodzież polska oddala swe siły, 
energ/ę, entuzjazm służbie Polski Ludowej. 
Szerokie rzesze młodzieży ceciJ.uje 09romny 
pęd do zdobyw·ania wiedzy I zawodu., pragnIe-
1l'I.i~ okazania elę użytecznym. Mtody w mie­
kic i na wsi powiaoda: "Chciałbym czymś byĆ, 
llauczyć się czegoś, chciałbym być po trzebny 
o! użyteC7ny dla kraju". Te możliwości nero­
kiego włączenia młodzieży do rozbudowy kraju 
daje S. P. 

- Czym kierowano a1ę puy oprocowywan1u 
punktu p1"ojektu ustawy, dotyczącego po­
wszechnego obowiązku przysposobienia sawo-
dowego? . 

- Są jeszcze poważne rezerwy ,gil nlewy­
ł;:Qrzystanych dla d:r.ieła odbudowy kraju. 
Z trzech milionów młodz.ieży w wieku 16-21 
lat 610sunkowo nieznaczny dot~d odsetek jest 
w przemyśle, szko,le og61nok'3ztałcljcej i zawo­
dowej. Część młodzie-:iy znajduje eię Jakby 
poza n'lwiasem żyda kraju. Na wsi daje się 
zauwa~yć ukryty nadmiar rąk roboczych. Po­
wszechny obowiązek przys'posobie-nia zawodo­
wego umożliwi włączenie całej mło-dzleży do 
pracy nad realizacją planu trzyletniego. 

- Jak/ rodzaj pracy jest przewidywany 
dla młodzieży? 

- Ustawa dzieli ją na dwie zasadnicze ka­
tegorie. Pierwsza - praca dorywcza, trwa­
jąca trzy dni w miesiącu, to praca lokalna 
w gminie, pow;ecie. Druga - prace posiada­
jące znaczenie dla calego kraju. Młodzież zor­
~anizowana w brygadach "Służby Pohsce" bę­
dzie wykonywać ją pod fachowym ki"row.\li<:­
twem. W organizacjach młodzieżowych pro­
jekluje się oprócz prac lokal-oych, wiele obiek­
tów 6vtandarowych. Odbudowa portu w Sz>cze­
dnie mogłaby pr6cz naszej młodzieży zgroma­
dzić także. młodzież z innych krajów ~iowiań­
Ekich (Jugo'Slawia, Czedwsłowacja). Odbudo­
wa Warszawy, arteria Wschód - Zach6d wy­
maga wielu tysięCy Iliewykwalifikowanych sił 
roboczych. Na Górnym Sląsku mogłaby mlo­
dziei podjąć szereg prac w budownictwie mie­
szkan iowym, przemysłowym, przy demontażu 
obiektów, kt6rych uruchomienie nie opłaca 
Eię. Dobór 0,blekt6w świadczy. że S. P. ~tani", 

rued poważnym zadaniem i ze wkład jej 

w odbudowę baju I stolicy będzie olbrzymi. wkład jej może być kilkakrot:nie większy. 
Organizacje młodzieżowe licz<\. że w roku bie- Praca w brygadach Służby Polsce będzie 5zlw­
żącym moina będzie zgromadzić około 75 Iy- Iq wychowania obywatelskiego młodzieży. 
sięcy młodzieży. R6wnowartość dWUmies.iQCZ-\ pf2,ebYWając. a bowiem w obozach młodzież bę­
nej pracy tej młodej .armi!, Jt,tóra trwałaby po dzie uczyła się ·zawodu I podnosiła 6WÓJ po-
5-6 godzin dziennie, wynosiłaby po.nad mi- ziom ideologiczny. 

• czy a s 
Fańst rlowe stypendia dla młodych powstańców 

Wręczenie stypendium przez gen. Góreckiego młodocianym powstańcom Warszawy 

W salach 67.OColnych, w tramwajach, ay nych warunkach materialnych, a nlejednokrot­
w uniwersyteckich 6alach często moina siPOt- nie musi zarabiać na utrzymanie rodziny. Mi­
kać młodych chłopców, noszących w klapach nisterslwo Obro·ny Narodowej. chcąc przyjść 
marynarki baretki wojskowych odznaczeń. Ci z pomocą młodzieży zasłużonej w walkach 
młodociani żołmerze to byli pal'ty'land, z okupantem, ufundowało stypendia, wynoszą­
członkowie ruohu 0'Poru 1 bojownicy, którzy ce po 5 ty6ięcy złotych miesięcznie, by w ten 
w latach okupacji, mimo wie<ku, stanęli do ~po;;ób uła·twić młodzieży dalszą naukę. 
walki z wrogiem. Dość pokaźny odsetek ly<::h Przed kilkoma dniami w sali konferencyj­
dzieci-żołnierzy stanowi młodzież warszawska, nej III wiceminister, gen. brygady Jan G6rec­
kt6ra brała ą;yn.ny u~liał w powsŁa.niu j od- ki, przyjął kilkudziesięciu młodych powstań­
znaczała .się nielada odwagą i brawurą. Po ców I wręczył im pierwsze stY'Pendia. W czasie 
wyzwoleniu młodzi żołnierze wrócili na ławy tej uroczystości młodociani żołnierze op:Jwla­
sz'kolne, wstąpi.Ji na wyższe uczelnie i wespół I dali swym starszym kolegom o swych prz~ży­
ze swymi rówieśni'kami zlIJbrali się do nauki. ciach, o swej 'Pracy i dziękowali gOf1l'co WoJ-

',,\Tiel'\! tej mlo·dzieiy znajduie się dziś w trud- "ku Polskiemu za okazaną Im '1omoc. (W) 

- Jak ma być zrowmlany powszechny obo­
wIqzek prrysposobIenla wojskowego mło<1.zI".. 
ty? 

- WzmaOlllamy obr()oIlllc§ć uaju nie pn:es 
rozbudowanie 4rmii zawoodowej, al~ poprzez 
powszechne podIl!lelllenie poz.iomu tycl~ mło­
dzieży, t~y"my fizyCLnej, obm.ajomienia jej 
z technik~, ipOdnie5ienla 'Świadomości obywa­
telskieJ. Służba Polsc. umOlŹ'llwi 7Jbllrż~ni. do­
tychczaso'Wego Przyspo'5o·bienla WO J'skI)W~ 
do cyw1Jnych cZ}"nności młodzle!!y. • 

Zazn</lczyć IIlIlleoży, ~ S. P. w nIczym nJe 
narusza suwerennych praw I za.kre.!u dz1(1ła­
n/a Innych organJzacl/ młodziety. Organizacje 
ideowo - wychowawcze wldzl\ w S. P. powd­
ny instrument ." dotarciu do szerokich na",: 
młodzieży. WidZl\ w S. P. dła siebie roJę pn:o­
dująq. Organlza.cJe Ideowo - wycho",a~. 
&'kupione w Głównej Komisji Wsp6łpracy Or­
ganizacji Młodzieży dadzll sw6J manyuulIDr 
wkład w budowę S. P., a tym 8alJ1ym przyczy­
nią się do odbudowy g<>~podarkJ krajowej 
J wychowania nowych kadr. 

Uwaga. czl(}nko~ Brygady Traktorowej I 
W sobotę, dni~ 28 lutego br. o g~ 

20-ej, w lokalu Zarządu Łódzkiego ZWM -
Pl. Zwycięstwa 13, odbędzie się zebrand. 
członk6w B. T . 

Obecność. obowlą,zkowal 

WIECZ()R NIEDZIELNY 
Zarząd Łódzki Związku Walki Młodych 

urządza w nied~ielę dnia 29 bm o godzinie 
H-ej w lokalu wł.asnym, Plac Zwycięstwa 13 
"W1eczór Niedzielny" z następującym prog~a 
mem: pogadanka pt. "Kultura świata starożyt 
n ego " 1· bogata część artystyczna. Wstęp 
wolny. 

.------------------------------------~----------W$. 

Kształćlny się na . ur • 
ł orespondency·nym 

umo!1 w:a]ącym stu11~a gimnazialne 
Aby umoźliwi~ k~ztalcenje się naszemu ak- śh:v o dokładne informacje. Z listów tych mo- pomocy naszym uczniom. 

tywowi przehywająccmu często 'IV terenie, mlo.' p;liśmy się pnekona6 z jakim entuzjazmem mło· "Wespół z kierownictwem Gimnazjum Kor .. 
dzieży pracuję.cej i tym, kt6rzy mie!zkA.jlj. w dzież pr7.yjęla tę nową. formę uC7.cnia. się, jak ~pondencyjnego "Wiei" przystępujemy do Eor­
odległych wio~kMh - Prezydium za. ZWM. C7ę~to kurR.Y nn~ze są dla niej jetlyul). możliwo· ~ani7.owauia w wielu miastach powiatowych 
postanowiłQ zorganizowL6 kurs o programie Gl- śrią. d31~r.rgo ksztn!(~<,nia 8i~. Do chwili obecnej (Z!tle.~nic od llo'ci uC1.niów), Ośrodków Dyda.k-
mnatjum O~ólnobztałc~cego - aystemem ko· zgłesilo się 600 kandydatów. tycznych w gimnazjach. 
rcsponden:yjnym.. W pracy naszej napotb.1iśmy na ([uic trud· Gimna'l.jum to co miesiąc w niedzielę przed 

. W m~Ju 1947 1'. rozpoc~ęhśm:v nauk.ę. Z ea· nogri, jak brak pOflręczników i inn~'ch T'0mocy południem udzielało porad i~dywidua]nych ze 
le,l Polskl napływały podam" o przyjęel!" i pro- naukowych, bmk kOlltaktu z nauc7.}"cirlstwC'm. wszystkich przedmiotów, a po południu tegoż 

-------------------------------------------- A~~rynajmni~~~Ruk~yp~ona~~~· d~a~będ. dęw~~nek~fMu~eiw~ady 
piliśmy więk~zlj. iloŚĆ kf>iążek i wYRyłamy kole· dla uczniów, należących do odnoAnego o~rodka. 
gom 2:11. zaliczeniem pocztowym (WJ:l?aca się na- W szkołe tej będzie także dost~pna bibliotecE-

J • winna 
P ra.gnę do.rz~lcić poniższe uwagi do dysku· 

sji na temat "Ja.ka powi,nna być "Trybuma 
Mlodvch"? 

Moim z·da,niem. dąże.nda na&Ze w.in~y Iść 
w kierunku: 

1. Zwiększenia objęfo~cf "Trybuny", bo 
przy najlepszych na·wec z.amia.l'a.ch jedna stro­
na na tydzień "tamowi z.bytnie ograniczenie 
naoszycl1. mo.i.Llwości, jest &le,nowezo n.ie;"}'-
61arcza i ą:-a dla spełnienia zadań pilSlma. 
1. Urozmaicenie treści, którą podać naJeży la~ 
najowiężlej: w ten spos·ób zaosz,czędz.iłoby eię 
dużo m\e}s-ca. zwłas;zcza gdy·by poprzedni punkt 
z przyczyn techni<:z:nych nie mógł być zrea!i­
zowany. CZ86E'"ffi p.,trzebny jes'l i dluz'5.zy ar­
tykuł; ale wiele z poda.nych przez "TryblInę" 
wiadomości moglo'by być ujęte w ba'Tdziej 
zwięzłą formę· 

3. Rozszerzenie zakresu omnwianych ~praw. 
W orga,nie n<i€zim winny być omawiane 
wszelkie sprawy inlerrsujące mlod7.ież mi&'5>ta 
i województ\\"a. oraz powinn'i zabierać qłos 
4I'rz.edstawidele różnych orgTnizileji m!::dzip., 
żowych. a także koledzy n;ezf"leszenl. 

Żyazę Wa,m owo-cnej praey 
KrzysztoJ Mazur. 

OD REDAKCJI: 
Zqadza,ią(' się w zu1pelnośC'i '[ wywodami 

kol. M<wura, musimy jed.na,kże od raz.u JowiE.· 

lodye " ]ciność przy odbiorze p!\.c7.kn. Dla ty~h, któny kilo. 
~obie hil)7.ek kupi~ nie mogą., znłożyliśmy wy­
pożyczalnię podręczników. A więc u.czniowie Gimnazjalnego Kurlu :lro­

respondencyjnogo ZWM. i "Wici" zawiadomili.­
ni przez dyreldora co c2:"\l"artl} niedzielę przy­
jeżdżają. do miasta powiatowego - do wyzna.­
czonego tam gimnazjum, zasięgają. porad, otrzy­
mujlj. wyjaśnienia i wskaz6wki, pośyezaj" 
ksil)żJ;l i ~zupełniajl} swojo braki. Dłngie zimo­
we wieczory aprzyjają. szczególnie pracy nmo­
bztałceniowej i nauce. Otywi!a się więc kore­
spondoncja, nadchodZI} coraz liczniej zamówie­
nia na. podręczniki; uczestnicy nadsyłaj, regu­
larnie prace mie~ięczne do poprawienia. 

d71ieć, że, Illlestety, plSlJIlo n.a.sze nie mO?i uka­
zywać się w 2:Wię~-zOOlej o'bjętośd - o·dczu­
walIDy bowiem b.ra,k paipieru. Wzody::1HIDly, 
mart.wimy 5ię, a.le nic na to nJe moriemy P('­
radzić ... 

a p 
W bieżącym roku oOChodzimy dwa wielkie 

slulecia. Jednym z nich jest seit:na rocznoica 
pierwszego wydania "Manifestu Komunistycz­
nego" Marksa i Engelsa. Obowiązkiem kaźd2-
go z TLal jee~ dokładne pozna:n.ie się z tym 
pierw~zym, bojowym programem, pierwszej. 
międzynarodowej organ.f7.acji robotniczej. 

W jaki jlpos6b powstał "Manifest Komuni­
styczny"? Odpowiedź znajdziemy w kr6tklm 
wstępie do niego: 

"Widmo krąży po Europie - widmo 
komunizmu. Wszystkie potęgi starej Euro­
py polqczyly się dla ~więtej nagonkI prze­
ciw temu w/dmu, pap/et ( car, Metlemich 
I Guizot, Irancu.~cy radykałowIe J niemil.'c-
cy policjanci". . 

"Komunizm jC!st Już przez w.szystki p po­

lęgi europejskie uznany ZQ potęgę. Czas 

Obccnle mamy już Rkr~l'ty wydane dl·ukiem, 
w estetycznych z('~zytach, z uwzględnionymi 
wieloma poprawkami. W tej chwili wprowadza­
my do naszego dotychczasowego systemu nowe 
u]rp~Zl'nifl, celem udziclenia najskutecznjC'.i~zej 

Jut wreszcIe, aby komuniś('/ wylożyJJ 

otwareJe wobec c(l/'rro świa~1l swÓj system 

poglądów, swoje cele. lJWoJe dążenia i baj-
ce o widmie komunizmu 
mahifest samej parW". 

przeciwst:lwiJi 

Ci~żkie warunki zmusiły wielu uCEestnik6w 
kursu do pracy zarobkowej i tym samym do 
przerwania nauki. Połączenie pracy z uczęsz­

czaniem do normalnej szkoły jest doAć trudne. 
"Manifeost Komunistyczny" zosłal napisilny Kursy nasza mają. więc tym większe znaczenie. 

przez Marksa i Engelsa na polecenie ZWlązku Dorywczo zdobywaną wiedz! i wiadomoScl po­
Komunistów pierwszeJ. międzynarodowej or-
ganizacji robotniczej. mogą one ugruntować i poszeregowa,ć do odpo-

\"1 oparciu o socjalizm na11kowy M'lrks wiednich dziedzin. Nowe zaintercsowani::. po­
i Engel.s rozpatrują s·tosunel< dW11 nr7~c:w- zwolą wiclll skierować swą pracę na lepszą. dro­
stawnych klas: bmżuazji i prole1ariall1; oma· ~ę. 

wiają 6·'oslJnek komunistów do pro el,r:u -"}. . Koledzy prac.ujący w terenie, winni popu­
I wreszcie zajmuią się ngaclnieniem liter Ilu- lar~·7.owa~ wśr6d modzicży pracu.ill,cej ten 8Y' 
ry socjal 'stycznej. 

stcm nauki, organizowa~ k6łka samokształcc. Kiedy po stu latach sięgamy tlo ,.Manife- . , 
stu K01T·IHl :,lvezneClo". udnrza na" jego aktw- D1owe, tworzyc zespoły, gdyż wsp6lnie jest ła.· 
!izm. No :1 l'<;'lVm ].:"ml' ","zen] do mego jes', twiej się uczy~. 
historyczna rzec::ywistość. I :Maria Drewnowska. 

, 
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s A IE 184 
PodC'ZOlł gdy dla narodów Europy rok 1848 stal !ię momentem "Wi.o.!ny Ludów", Po­

lacy Jut na dwa lata wcześnIej le.rwali !ię do walki o niepodległość. Kilkudniowe pol­
skie ,,przedwlo§nie" 1846 roku, jakby w b/y skawicżnym skrócie miało dać przegląd bias­
k6w i cIenI przyszłego, ogólnego zrywu lu d6w, nad wszystlw zaś miało zapłodnić myśl 
pol1tępowq niepuemifalqcymi war/ościami ideologicznymi. Z tego względu r€'Wolucja kra­
Itow&ka .asługuJe na bliższe poznl'Ulle. 

gramem społecznym wyznaczonym przez To- Z awiodla równie'Ż próba powlJltan!a '" IC!r6-
warzys:lwo Demokratyczne Polskie, k,tóre g!o- lestwie Polskim. Po nieudanym Daa>ad2:1e 
&iło uwłaszczenie chłopów i znie5ienfe pań- na Siedlce zawisł na 6zubienicy Panteleon 
szczyzny, Dembowskiemu przypisuje się rów- Potocki z tQWarz)1Szami. We Lw.o'Wie ~~nęl1 
nie:!: a.utorstwo manifestu krakowskiego, zno- na Górze, Stracenla partyzant Teofil WIśnłow­
szqcllgo przywileje stanowe, nadającego zIemię ski i rewolucjQnista Józef Kapuśdńslti, Wnet 
pracujlfcym na nillj chlopom, wzywajqcego leJl zaludniły się pohskimi powoStańcami więzlenia 
clo udziału w powstaliiu, alarazem wyznacz:!- pruskie, a'tLs,triack.is I carska Syberia. . Projekty powsnclmego pOW'6Umia krajewego 

zrodtiły 6ię nawychodttwie, przede wszy­
stkLm wśród czŁonków Towarzystwa Demo-

kratycznegQ Polskiego, kt6re w słym,nym ma­
nifeście gruaJllowym tysiąc CJskmsel trzydzie­
.tego szósteg.o roku uZillał.o JaikQ swe główne 
mdanie: "usamowQ,lnien!e ludu, oddanie wydar­
tej mu %lemi na własność, wrócenie praw, powo­
łanie do używania korzyści niepQdl.eglego by­
tu wS'ZY'6tkJ(;h bez różnicy wyznań i rodów", 
W przekonaniu, "te wiel'ki, dwudziestomilio­
nQwy naród koalicję całej EurQPy zburzyć 
1 znisZlC'Zyć jest w ,tanle". SIJaW1.a.jl\C na pier­
wnym mlejlK'U hasło: H WszYJ!tko dla ludu, 
przez lud", Towarzy6'two DemQkratyczne przez 
6woich wy~lanników, czyli emj6!l.riu~>,zy, od­
działywało na boaj. Z ko,Jel ws'Zakże pOZQf;t.a­
jąc pod wplywem ich info'rmacjl o go-tQwo.ści 
zbrojnej narodu, zgodziło się na przyśpiesze­
nie terminu powstania. 

N BDW ARD DEMBOWSKI 
a wwadkach ówc:zesnych sUnie zaważyć 

mlaia działalność zar6wno l!pielkQwa, jak 
t ideologiezn<'l jednego z g16wnyoh inicjato­
r6w ;rewolucji 1846 ;r., Edwarda Dembowskiego. 
Poohodzl\c s \rQdziny Il.rystokratyanej, ten mlo­
<hleniec nad".twycnj wątłej P'OtItacd, odznaCRl 
tlę przecież wielką wytrwałością fizyczną i nie­
zwyikłl\ przedsię'hiorczośdą d~lICha.. Gwałtow­
ny i wymowny, potraiil naodać żywe tempQ 
przygotowan.tom spiskowym. Jeg.o pogJ!\dy 
po1itr=e 1 społeczne wybiegały daleko poza 
nO!1Illę przedętnQiŚd. Gorący wielbiciel filo­
S<l<fa Hegla, nukał w fi,lorom . naukowego uza­
Monienia swych poglądów. Jut w 1943 roku 
na łamach Tygodnika Llterac1<1ego ogł06ił 
ewoJe "credo" polityczne: wiarę w lud, potę­
pIenie pr%eszłoścl IJlacheckIeJ, powr6t de re­
publikanIzmu praldowiańskiego, l: szcleg6lnym 
naciskIem podkreślając owq słowiańskość. 
Ut.ożsa.miając lud z !udzkościl\, Dembowski 
wierzyl w zbieżność lnteres6w wszystkich lu­
dów, głQsił obowiązek poświęcenia I czynu dla 
urzeczywistnienia głównego celu Is/nlenIa lu­
du - wolności. Według slów jegQ: "Wol­
ność tam być tylko m.oźe, gdzie nie ma włas­
ności". Pod wpływem IIOcjali:zmu utopijnego 
(Saint Slmon- FQurier, Proudhon). Ił zarazem 
dialektycznej metody Heg1a wyrażał wiarę 
w rozwój ludzkości, z,mierzaji\eej do zorgani­
zowania życia zbiorowegQ na. podstawie orga­
nizacji pracy. Za. najbatdtiej od;po.'wiednią 
formę życia zbiorowego uważał ustrój komu­
nis,tyczny. W ten sposób Dembowski zbliż~ 
się najbardziej do poglądów twórcy sQcjaliz­
mu nau'kowegQ, Karo,la Marksa. 

SPISEK AUSTRII 

ny. Wysłannicy CentralizacJI T.D,P. w l<!rako­
wie odwoła,1i powstanie. Nie ws.zędzie dOWIe­
dziano się o tym na czas, jącego , Gurf>we kary na tych, kt6rzy by w przy- POLSKA - OGNISKO DEMOKRACJI 

szlości iqd.li 04 chlopa pańszczyzny. Zda. wałO s,ię, że na marne poszły ofiary na-

Z 
RZĄD POWST AŃ"'ZY W WIELICZCE N . rodu polSl~iegQ w 1846 r. Jednakże w ko-

'" EMISARIUSZ SPRAWY ł h h .., d k "'-._1. re<>ztą Dembowskl był źdecydowany mimo aCi postępowyc ouropy, Q tvll ....... 114-
- ie pod'Pisał jednak Dembowski odezwy, za- leżała ł'ć t al'ł 41'", gł boki p--wszystko r02ipoc;ząć akcJ·ę. Naprzód w śro- przys-z os , u rw I o ~... ę 8 .--

PowiadaJ'''ceJ' chłopom kary za udział w tzw. kon . . --' t ' , -dowisku rQbo1ników kopalń 60.Li w Wieliczce ... ame, ze pU'U's awowym warun,Klem po - .... -
rebelii chlopskiej. Na wiadomość o rozbiciu d ' ś 'to j l li ł j j t d ogłosił rewolucję i zorgcmizował rząd powstań- zenta wla we rewo uc spo oczne Ele' o " 
Pod Gdowem oddziału 'powstańczego przez zY"k' . dl ł 'c' e P l k M in czy (24. II. 1846). Po raz pierwszy w dzieJ'a ch " ame mepo eg os I prz z O'S ę· . - . 
wOJ'ska austria.die, Dembow~ki postanowił pod wy '1 t slo ch p łnych umia II Z· świata załopotal wtedy nad rzeszami robotni- _ razI o w wa e . .fU, ",," 
oeloną proce"ji ruszyć d.o wioseik okolicznych r~~em to"~ ·1.. arakte ""ty~nych d·'ęki wyj"t czymi czerwony sztandar - J'akQ 6V. mbol wal- ~ "'" <Ol' r l" ~~ "" .. -

czącego o swe prawa świata pracy. dla tym łatwiejszegQ Qddzialywania na c...1.ło- kOWQ trafnemu ujęciu sytuacji, Karol Manc, 
Pów. Idąc na clele ·procesjd w cMonckiej 8uk- g .... y l' ~ł 

Z 
Wieliczki Dembowliki podążył do Krako- ,,- u P6,,: manie, na Podgón:u natknąl się na powracają-

wa, gdzie w char~kterze sekretarza stał się p olBka dziękI stosunkom społecznym cy do Krakowa trzytysięczny o,ddział Aus'tria-
głównym doradcą głowy Tymczasowegc stała się rewolucyjnq c!lę§ciq Ro.JJ, ków, .który dWli «ni temu trwożnie opuścił Wa-
Rządu Narodowego, dyktatora Tyssowskie- we!. Aus/rll J Prus. Opozycja Jej przeciw-

go, Dla szerzenia ulubionyCh haseł raodykaliz- ko najeźdtcom była JednocześnIe OplZY-
mu społecznego DelIlJbowski natychmia>st utwo- SMIERl: DEMBOWSKIEGO cjq przeciwko wysokie! arys/roktacJi w Sil-

rzy! Klub Rewolucyjny, Dwojąc się i twjąc, W czasie wa.lki na rynku podgórskim Dem- mej Polsce. Nawet szlach/a, s/oJqca nll 
już w nocy z 24 na 25 lutego nie dopuścił do bowsk! jako jeden z pierwszych dostal s.ię gruncie feudalnym, l: bezprzykładnym po-
J'rzewrotu rea,kcyjnego, który ster powstania dQ niewo-ll, gdy Z/l.ś chciał z niej ujść, zo- święceniem przyłączyła sIę do rewolucJl 
.oddał profesorowi W iszniewsk iE'mu. Z whLści- stał przestrzelony, a nMtępnie dobity bagne- agrarnej. Polska była Jut ogn1~k1em de-
wą sobie energią Dembowski wyrzucił nowego tem. Nie rozpoznany, spoezął we ws.pólnej mokracji europeJskie!, kiedy Niemcy błq-
dyktatora z sali obrad rządu i skłonił prQ,feso- mogile wraz z nieludzko pomordowanymi bez- kały się jeszcze omackiem po manowcach 
ra Tyssowsikiego do PQnQwnego ujęcia ...... Ia- bronnym1 eta'Kaml, kobietMlll l dziećmi. Po- najp/ytslel IdeologH kon8tytucjonaJJ.stycs-
dzy. WioSzniew5ki zbiegł Ul granicę prtJ'5kq niewa:!: na głQwę jego nałożona b]"ła wysoilta nej i najg6rnolotnIejszeJ ideologll fIlozo. 
z obawy przed ustanowionym w Krakowje TlTy- nagro-da .. władze aUJ5trlackie długQ naka.zywa- licznej. Na tym II nie na świetlanym ros-
bunałem Rewolucyjnym. ły rQzkopywanIe masowych mogił, chcąe elę wolu dawno pognebanego rYcer8twa, po-

Cho<:ia± Dembow·ski z przekonań był kQmu-1 upewnić, czy nieuchwytny dotąd emlsariuu lega gwarancja, polega nIeunlknIona ko-
ni6tą, jPdnak lojalnie solid.aryzowal się z pro- T7.e<:zywiśde 'l!ginął. n1eczno.~ć odbudowania PolskI". 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~._--~--

Charakterystyczny spór czyli echa średniowiecza 
Malerialne apetyty duchowych posłannik6w 

Rząd c:zechoSllowackl, reMi'ZUjqc ust<llW~ o 
t. zw. "dodatkowej reformie rolnej", posta­
nowił w jej ramach rozpa.rcelować również 
pomiędzy chłopów mają'ki ziemskie, nale­
żące do władz kościelnych. Są to przeważ­
nie olbrzymie latyfundia, o powierzchni wie­
lu tysięcy hektarów. Tak np. dobra kapitu­
ły ostrzyhomskiej liczą 17.500 ha (!), do­
bra arcybiskupstwa w Ostrzyhomiu - 10 
tys. ha. Uwzględniające potrzeby admini­
stracji kościelnej, rząd czechosłowacki zde­
cydował się pozostawić w jej posiadaniu ob­
szary o powierzclmi po 250 ha (15 włók), 
wydzielone z parcelowanych majątków. 

posiadaniu. Więc skądże ta zapalczywość ków Kościoła po Rewolucji Francuskiej ....... 
biskupów czechosłowackich w obronie ko- nie spowodowały żadnych klęsk w kra.jao)., 
ścielnycll . latyfundiów, będących przeżyt- które tych aktów dokonały, nie sprowadziły 
Idem tych czasów, kiedy to Kościół chciał na głowy mieszkańców kar fizycznych idu­
być i był potęgą, równą potędze władców chowych i nie zmieniły w ogóle biegu W1:" 
świeckich? darzeń dziejowych. , ' 

Bi~lmpi C1!ecl10&t0waccy g,roltą umdQ'W1i Charakterystyczny spór pomiędzy hieru-
"karami fizycznymi i duchowymi", jeśli OOią ocQ5ciel'ną e. I'2lłldem cz€OhQE;łQwa.c:kim na 
parcelacja majątków kościelnych zostanie podłożu czysto materialnym obserwowany 
przeprowa.dzona. - 1 powołują się przy tym jest z wielkim zainteresowaniem nie tylko w 
na rzekome nauki historii . Z obiektywnego Czechosłowacji, lecz i we wszystkich kra­
punktu widzenia należy zauważyć, że ani1 jach, gdzie duchowieństwo - wbrew swe­
sekularyzacja dóbr kościelnych w Niem- mu naturalnemu powołaniu - zdradza nad­
czech po Refomlicji, allli po~!\CIZIOna z kasatq mierne zainteresowania w dziedzinie spraw 
Zakonu Jezuitów konfiskata ich mienia, ani tak wyraźnie ziemskich, jak finanse. docho-
też przejęcie na własność państwa mająt- dy i polityka. ' B. D. 

Pouc~olące zestawienie 

Mimo to jednak, zamierzona parcelacja 
dóbr kościelnych "'ywołała gwałtowne 
sprzeciwy ze strony czechosłowackich do­
stojników Kościoła.. Zwołany w tej sprawie 
nadzwyczajny zjazd biskupów pod przewod-

Historia polskiej zapałki W związ~u z wykryciem przygotowań do po- l1ictwem delegata papieskiego powziął bar­
wstama,. planowan~gQ na 1844 r., Dem?o~- dzo ostre uchwały protestacyjne i wydał 0-
s'kl mUSiał UC?OdzlĆ z w.,arsz4W'(. Jeslemą; dezw~, która głosi, że w razie przeprowadze-

1843 \r. W PoznanIU wszedł 0.0 Ko.mltetu cen-, nia parcelacji majątków kościelnych prze- Za w.kdnJk kultury Idoorobytu p08ZCZ eg6lnych ,połeczeltstw uchodzi powszechnie 
tral~e~o. Towarzystwa De~olk.ratY'czne~o, CQ kleństwo padnie" na Czechosłowacj". hi- ,potycle mydJa. Niekt6r%y uczenJ wolq brać Z<I podstawę :l!Uiycie kwasu siarkowego lub 
umo'Z!J~lłQ mu przynaglame powstama. Za storla bowiem wykazuje niezbicie, iż ę~dbie_ innych artykułów. . 
szerzeUle ide! komunlsotyC%nych, po roku po- ranie Kościołowi J'ego maJ'ątków ścią2'a za- W.kdnikiem doskonale Ilustrującym sy tuację gospodarczq oraz rozw6j lru1tury moje 
bytu wyda,lony z Poznan~a, przerrucił 6W!\ ~ być JednQ.k r4wn1d konSW1lCJ<I topolek. 
działalność spiskow!\ na teren RzpteJ Krakow- wsze na naród ciężkie ka:cy fizyczne i du-
skieJ i Galicji. ' chOlWe". W 0IP1~wanychpn;M romycl1 lreakc.fou:rlst6w I naJb.ardtiej ryg(),~tycm.a O!!7JCZęd.nośĆ na od-

W
edłl\.lg planu opracowanego pn:ez gen. Lud- GwałtownoM wystąpie'Ó. hierarchii cze- .oraz plllchol'ków oonarniCl:ych l fabrykanckich cln.ku zużycia takich towa.r6w, jaDt 861 ! ze,. 
wi'ka Mierosławskiego, wybuch miał na- chosłowackiej w tej sprawie jest dla nas lałach "dobrobytu IIMlacyJnego", gdy bulka pałki, pozwalała im na zachowanie jaldej ta­
stIlpić r6wnocześnie we w&z~tkkh trzech dziwna -i niezrozumiała. Możnaby ją było rz,ekomo kosztQwała tyle gr.oszy, a ma.5ł~ tyle., kiej "równowagi" budżetu ::lomowego. 

zaborach. Jednakże aresztowanie w P.oznaniu ., d b b' k' h ł zużywaliśmy na głQwę miemlkańca rQcmie alt... Nie. trzeba r6wnież uipominać, Że rządy s.&-

P
rzez władze pruskie przewld%ianego na na- zrozumlec, g y y 1S Up1 czec os OW!l.ccy 11 pndełek 'l!apllłek, znajdując Słę pod tym nacyjne $lprzdawały Po,lskę nie tjKI'ko hU!ltowo, 

walczyli o zachowanie i pomnożenie dóbr wz,ględem .boik AlIballli! na o!tatn.fm mIejscu ale i detaliczm.ie. Za kl'"-a miliQno'w d~'~.r6vr 
czelnego wod za MierosłaWt!kieg.Q wraoz oz po- duchowych kto'''''Tch Z nat ry rz U<.v'u , ." - u eczy - w .Europie. wydtierżawiolJlo wi ...... afe:r,zyścle ~zwe"'--"-iemu, mocnikiem, obróciło w niwecz wszystkie pla- t t .. t "1 . Al t ,,~ c UD1\. 

są reprezen an aml 1 S razru {anu. e u W wie;lu Hlelnicl!JCh na.s2:ego krajIu PQstu- IvarQwl Kreug·erowi, PoJ·ski MO!l1Qipol Za.pał-

W poniedziałek dnia 1 marca po raz 
pierwszy w Łodzi PREMIERA 

PROGRAM AKTUALNOSCI .... 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH ~ 

Nr l ~ 

cho'dzi przecież o dQ,bra ziemskie (w podwóJ- giwał.a się lu.dilłeść krzesiwem, a na W\Si pra- omy. Kreuge;r, nie. Hcząc mę absol'llfl.nie anł 
nym tego słowa znaczeniu), a więc i rzeczy wie Wftęd:aie panQwał przysłQwiowy .tut "pol- z ikos7itam1 p:rodukcji, ani ~ mo:Żliwośdam.i płat­
- według nauki Kościoła - znikome, siki zwycnj'" dzielenIa zapałek na cztery Cl:ę- niczym! flZE!'fQiltdch mM, a kierując się wył~ 
przejściowe, nieistotne, o "marności nad §cf; nie swo,im "widz-i mi się", wywindował cenT 
marnościami", które zasługują jedynie na Nie był 'Pr2!Y)l4dkiem fakJt, te l'W1ia część zapałek na nlellłyoharue wysQki poziom, czer­
pogardę i lekceważenie. Ani w księgach ka- PQlaków w dziedzinie ru.zycia 1:apałek ma}do- p!~c z PQ'ls1ct w sposób bezwstydny lichw/ar­
nonicznych, ani w pismach ojców Kościoła, wała się na poziomie kUJlisa chiński ego my skJe i kol0l}lalne zyski . 
ani tym bardziej w Ewangelii nie znajduje- tu'9}'11ca 1: ~g61rt1. Poważny ądłam narodu, Wprawdzl~ w którymś tam roku Kreu~?r lEa­
my żadnej zachęty do gromadzenia dóbr a p'rzed. ws1:yl&lt!kim .olbrzymia męść rolników plątany w CIemne inte'resy "uregulował swe 
maJteriaolnyab, do up\.e.ramia ~ę przy iOO 2Jnajdowała .olę w tak wl'e,l~iej nędzy, że tyl'k:o rachunki, popełniając samobójetwo, ale twór 

1I_1I1I_1II1_1II1_1I11_11II_IIM_III1_IIII_III1_IIII_III1_IIII_IIII_IIII_III_1111 ..... __ III_IIII_IIII_III~IIII_II Jego - KOlllcer;n KTeugera żył nadal i PTotI-
perował w ciągu długich l'e.s,:ooze lat. 

"'rażenie t@otralne my w sta;rycl!. tygQdnlkach ..pned 60-70 18Jty. 

"Omyłka' w Teatrze. Powszechnym 
S'Dlachlil!tne ! O'.aBQm cie'kawe w treści, a,J.e pry­
mitywne, blade nie przek.onywujące co dQ for­
my. Nie jMlt to bynajmniej wilna Prusa, ra­
czel Jest to "omyrka" dru;cenizatQr6w "Omył­

Najmnolej wdzńęcz.nym rodzajem s7Jtuki dra­
matycznej jE'st tzw. przeróbka &ceniczna war­
tościowego dzieła li.terackiego. Słynny kome­
diQipiS<lrz i teatrQlog rosyjski, Mikołaj Jewrei­
now, uczynił kiedyś dowcipne porównanie: 
"drama,tyzować dziełQ literadjie - tQ znaczy 
przerrubiać garnitur, uszyty z dQbrego ma~e­
riału 1 przez pierwszorzędnego mi5trza s'lltuki 
krawieckiej. Tra,gedia polega IJlIl tym, że za­
zwyC'Laj przeróbkę tę przeprowadza bardziej 
skrQmny k.rawiec, a C"la.sem po prostu szwacz­
~a domowa. W rezultacie - przerobiony 
w ten spo/Sób garnitur tylko 1uźnymi fragme...'l­
taml przyJpomina swój pierwszy pierwQwzór, 
Z przodu dobrze, ile 'Omarszcz'k:i na plecach ... 
jeden xękaw za długi , a drugi za krótk,!. .. Se­
kret polega n'II tym, że taką pr7E'róbkę pcw/l­
nien rQbić mi5'trz tej samej miary, co ten, któ, 
ry 6twoorzył samQ dzieło", 

Te słusZille słowa mimo WQli ?rzychoodzi\ na kf·. Bru f1eiI"W'U &CeniC%llegQ trudno zlI&t!\pić 
ze"(llętrzl'lll barwnośd!\ widowi6ka. Ujaskra­

myśl, gdy oglądamy "Omyłkę" Prusa n<'l sce- wienie tej baTwnośd w kie.mnlku grQ~e6.ki sta­
nie Teatru Pows.zechnego. W scenicznej prze- je stę sprzeczne Ul stylowq formą l I!lItyrycz­
róbce psychologlc'z'nie i 6pOłeCZ1l~e ctelkawej no-społeczną treścią twórczości Prusa. 
n.oweli Prusa, przY'P0minającej .racreJ sz:kic po- lru;cenizacj.. sceniczna "Omyłki" po6'Zła 
wieściowy, uderzll p'rzecIe W\SzySJtk:im brak za- w kierunku rea.liZ'lIlu, usiłując zarazem wyd,>­
sadni<:zego elementu dramatycznego: Nie ma być mak6iml1.1m nastrojowości w nlektórycb 
tu zwięzłej, dynamicznej akcji, właściwego momentacb. Ope.rowanie PQszczególnymi frag­
ne,rwu scenicznego, który jest podstawą każ- memtam! było .DJeraz sprzecZ'Ile z zasadniczą 
dego widowiska teatralnego. Chodzi nie tyl- intencją całoki. Do tych momentów należy 
ko Q samą akcję, le<7 przede w5zyS<tkim o psy- ściemnianie iwia.tla w niekotórych scenach. Jes·t 
chologiczne napięcie i dynamikę wyrazu sce- to chwyt raczej impresjQnistycznv. Wnętrze 
nieznego. Literacko piękny język Pntsa, szla- dekoracyj.e - ! .. dne t 6tylowe. Na margine· 
chetność i trafność jego myśli nie wystarC'La- sie mali! uwagi: upalek w pu<lełkach w tych 
ją do stworzenia t.ego, co nazywamy utworem czasach nie uż "ji, .... an o. 
scenkznym. Język teatn! jest inny i inne ma Aktorsko "Omylka"' byli! zagrana staran­
prawa .oraz wymagania. Przedstawienie w Te· nie. NI!! wyr6żniE'nie zaslufJ1.1 ją: Pągowsk i 
atrze Powszechnym pod wieloma względami I (burmistrz), K. Dejmek (kasjer). J. PiJarski (DQ-
przypomina wyblakłe ilustracje, klóre wid'l.i- brz'ańskiL i Da,nuta Mancewicz. Pow. 

Obecnie wiele się mn.ieniło. PQ oszuście 
Kreugerze i JegQ koncernie nie pozostalo w kra" 
ju naszym nic l' (\ za niesławnymi w"inom'll.ienie­
mI. Ceny 'Zapałek u·trzymują flię na pozIomie 
gospoda.rezo uZlllSadnionym. a młodz:ież nasza 
często nawet wie.rzyć nie chce gdy się dowia­
dllje, że jes'l.cze kUka la~ temu chłop polski tył 
jak jaskiniowiec, krzesząc o(Tień z kamienie. 
czy dzieląc 'Zapałkę na części. 

Z roku na rok rośnie zużycie zapałek. Jut 
w roku 1946 wypadałó 28 i pół pudelka na 
jednego obywate:la. 

W roku 1947 wzrosło spoiycie do 35,S pu­
dełek, ProdLlkcja w roku 1947 ~ynio5ła 170,000 
skrzyń po 5,000 pudelek, Plan na rok 1948 
przewiduje wytworzenie 190 DnO skrzyń. Oma.­
cza to, że w roku bieżącym konsumować bę­
dziemy blisko 4 razy" więceJ zapałek, ni! 
przed wojną. 

Idziemy ku lepfilE'mu. .. .. .. 
Historia niepoznrnej ~ a Oiłlki jest nader po­

' 1f'7il iąca, Oświetla ona ia'Ekrawym blaskiem 
orzemiany, które zaszły w ciągu ostatnIego 
trzylecia w demokratycznel Polsce LudO\WitL 
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o o · e z ział Ć człowiek dobre· oli VI Zw~ąlkac~ 
zawodow,~_ 

Peeerowrec towarzysz Ambroziak m~~stel' Z PZPB łh 2 
ZJAZD 

JesZ'Cze ikilka słów Oddział [ !PZPiB Nr 2 d. f. "Gutman", od 
.lerpnia zeszłego .roku zOlStał przylłącwny do 
Zakładów. Faobry'ka za1rudnia 587 ro'bulników 
d <lo CIla.sU komasacji była całkorwide samo wy­
sta.rcz,alna, iP'OlSiada bowiem ibIDalnię, przędzal­
nię, farbiarnię i wykończalnię. W przeciągu 
pierws~ch !kiJku miesięcy po komasacji produ 
!kcjoa s;p.adła, do czego przyczynH się złą pra­
cą maj~er rzgrzeblamki, ob. Urbański. 

Maszyny zgrzelJla.rskie zaniedbane, o(!lu­
szczone, powodowały Ciągle postoje, pociąga-o 
jąc za sobą wa:dHwy stan innych działów -
przędzalni i t:kalni, które nIe wy1kunywały pla­
nu. Z<l.roibkd robotników, rzecz prosta., spadły 
Italkże. NaJeży się 1yJko dziw~ć, że lPodClJbny 
stan rtrwał o1Y'le miesięcy. Dopiero sami robo'!:­
nicy połQży1i kres >tym stosunkom. Podnieśli 
wiellki a;!lI!rm j tak długo domalgali się usnnię- I 
da majstra-{pijaka szilmdnika, aiŻ on sam I 
uciekł rz fabry1ki. I 

.Bronisław Ambroziak 

Na jego miejsce 
p.rzys.zedł n o w y 
maj-ster - członek 
P.PR, tow. Ambro­
ziak, który w prze­
ciągu kilku tygod­
ni pokazał co po­
trafi zdziałać je­
den człowiek do­
brej woli. Małe 
zakłady przeżyły 
prawdziwą rewo­
lucję. Majster pro.­
cował po 12 go­
Iiz.ln dziennie a 
jak Itrzeba było -
<1:0 i w nied~:ele". 
Załoga wdą;ż j'e-
51Zcze nie może 

. ocllłonąi: z o.burze-
ma. na dawnego majstra, a nie szczędzi wy­
razow podziwu d uznania dla jego następcy. 

- Dusza. człowieik - mówi o tow. Ambro­
zlcnku śrubo'Wllik Wietrzyk - ten nowy maj­
ster dokonał u nas cudu. Maszyny chodzą, jak 
zegarki, a o nasz wątek Z<l.bie.gają robotnice. 

Tow. Bronisław Ambrozialk !Sam jeszcze nie 
przestaje się dziwić, że jego poprzednik _ 
majster mógł maszyny doprowadzić do tak ka­
tas1ro,fa h :>go s'tanu. 

. - Maszy~y były zupełnie rozkręcone, za­
medbane. Mo] poprzednik - mówi - tłuma­
cZY'ł robotnikom, że ro z !po,," .. odu hr.aiku róż­
nych części ,technkznych. Nic podobnego I 

Janina Papierkowa 

Wszys~'ko było, ruTe 
por.o·zrzucane po ką­

tach. Obecnie przę­
dzaJnia, po gruntow­
nym remoncie ma­
szyn, wykonała już 
w styczniu plan -
nawet go przekroczy­
ła (w pOiPrzednic:h 
miesiącach plan wy­
konano w 60-70 pro. 
centach). Plan zaś 
bieżącego miesiąc<l. 
został wykonany już 
25 bm. Ale na tym 
jeszcze nie koniec. 
Gwarantuję, że jesz­
cze w 50 proc. popra­
wimy maszyny 
WÓWCZ,a5 się przeko-

tychmi<lst reagować i 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal" 
ni najlepsze rezultaty osiągnęły: .na 8 kro­
snach Marta Majer (185 proc.) i Maria 
Szymańska (173 proc.), na 6- krosnach: Le­
okadia Franciszkowsk,a (171,2 proc.) i An­
na Janiszewska (170,5 proc.). W przędzal­
ni (3 str0ny) wyJóŻiIliły się Helena Piase­
czna i Maria Skorupska (po 162 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabi­
na Zych uzyskała na 8 krosnach 154 proc., 
Karol Śniady na 6 krosnach 164,1 proc. a 
Helena Świątek i Stanisława Bujnowicz 
na 4 krosnach po 169,8 proc. Helena Kruk 
(również 4 krosna), osiągnęła 163,6 proc. 
W przędz·alni wyróżniły się: Waleria NQ­
wieka (840 wrzecion - 141,9 proc.) oraz 
Konstancja Górecka (720 wrzecion - 139,8 
oroc.). 

W PZPB Nr 4 wyróżniła sie tkaczka 
Helena Strzelczyk (16 kro~ien automaty­
cznych. - 166' proc.). Leokadia Wojdyń­
~ka uzyska.ła na 4 krosnach autom. 170 
proc. 

W PZPB Nr l w tkalni najlepsze rezul­
taty ~zyskały na 6 krosnach: Genowefa 
Osendowska (171,7 proc.), Anna Ramus 
(153,9 proc.) i Genowefa Korzeniowska 
(147 proc.): Zespół Stefana Stolarza (108 
proc.) wyprzedził zespół Stolarza Zygmun­
ta (10C.13 proc.). W przędzalni wyróżniły 
się: Brrmisława Świtoniak (1.66,7 proc.) i 
Maria Dubis (165 ,3 ·proc.). 

W PZPB Nr 5 w prz0.,:lzalni odznaczyły 
~ię: na 4 stronach Maria Błaszldewicz (184 
proc. i Janina Góralska (155 proc.). na 3 

nie dbpuścić do 'takiego zaniedbania. Co ro­
biła w ,tej sprawie Rada Zakładowa? Majstelf 
UJ1bań6dcd był ciągle .pij,any, nie przychodził do 
!pracy. Niikt z Rady Za.k.łil!dowej na to nie rea­
gował. To było ich obowiązkiem, zwłaszcza 

przew.qdniczącego Rady, gdY'Ż ten stan rzeczy 
był !przede W1Szy6tkim krzyw~ą dla Wbotn:­
ków, którzy zarabiali bez porownanla mnIeJ­
aniżeli obecnie. 

Bolesław Kruszewski 

Z Radą Zakłado­
wą ItO znów osoib­
na histOłIia. Fak­
tycznie od wielu 
miesięcy rob01ni­
cy są -bez 'przed­
stawicielstwa. Nie 
można bowiem u­
ważać Z<l. Radę Za­
kładową grupę -
która od lipca u.b. 
roku (!) nie zeb.ra­
ła się ani razu. Ro­
botnicy chodzi.li 
tu j tam ,j samo­
r2)utDli.e zalatwiali 

najkonieczniejsze 
sprawy dla załogi. 

Takimi są tkacze 
- tow. tow. Kru­
szewski, Papierko­

wa, urzędniczka tow. Styczyńska, tow. tow. 
Lefik, Wietrzyk i wielu innych. 

W dniu 29 lutego bL o godzlnie 10,00 roo.o 
o komasacji. odbędzie się Wojewódzki Zjazd Delegatów 1 
Między d. f. "Gut- Zarządów Kół Zw. Zaw. Prac. Cywiln. Admin. 
man", a CentraJą 0& 
PZPB Nr' 2, do kló- Wo'jsk. Ot±dział w Łodzi, w s.ali Odpraw . 

. f b k ta Szk. Pol. Wych. pny ul. 11 Listopada 81-83. 
rej a' ry a· zo- . . 
sta;ła przyłączona, Na porządku dZleThIlym wybor delegatów 
istnieje jakby "że- I na II-gJ Kra~owy. Zjazd w WCliIszawle oraz 
lazna kurtyna". Nie I sprawy orga!!1lZacy]iIle. 
chcemy sami prze-! Udzi~ł w .~bradach .wezmą prlledstawiciełe . 
sądzać -tej s!pIa""lvy. OKZZ l WOJsk.a PolsJuego. 
Jednakże z'e wszy- Obecność za.interesow<l.nych obowiązkowa. 
stkkh wysuniętych 
żalów pod adresem 
Centrali, jak brak Co usłyszymy przez radio 
dostatecznQj ilości 12,04 Wiadomości połudn.; 12,08 Przegląd 
przędzy, zły gatu- prasy stołeC0nej; 12,13 "Z mikrofonem po 
nek i~d., po.zwoli- iluaju"; 12,25 Muzyka; 12,50 (Ł) "R'aJdto w 
my sobie tylko na s2)koł<l.ch Łęczyakkh"; 13,00 Audycja rOllryw 
jedną uwagę, do- kÓ'Wa; 14,00 Muzyka kameralna; 14,30 (Ł) 

Stanisława Styczyńska tycząca złego wąt- Bajka "O Krasno.ludce EleonQ~e"; 14,45 (Ł) 
ku. WSZy6cy ro- Pieśni; 15,05 (Ł' RQzmai,toścti; 15,30 Słuchowi­

botnicy tw.ierdzą, że o'becnie fi>o o,bjęciu pra- sko dla dzieci; 16,00 Dziennik; 16,25 Audycja 
cy !przez tow. Ambrozialm) wątek z Centrali Komisji Opieiki na,d Zabytkami Przeszłości; 
jest hez 'porównania go.rszy, aniżeli ich włas- 16,35 PogadanJka spOlftowa; 16,45 "Przy sobo­
ny. Twierdzą tak zarówno majs,trowie, jak i ro- cie po robocie"; 18,00 Lekcj,a języilca rosyj" 
botni<:y. Po swym gorzkim doświadczeniu ro- s!kiego; 18,15 Fragmenty operowe; 18,45 "Sza 
bo,tni<:y 6łusznie wskazują, że tam, w Centrali, lema"; 19,00 "Melodie świ.ata"; 19,25 "Na 
coś nie jest w porządku. "Surowjec majq ten swojską nutę"; 20,00 Dziennik; 20,45 Wieczór 
sam, a wqtek gorszy tam też widocznie literacki; 21,00 Koncert Krakowskiej Orki.estry 
"knoc.i" jakiś majster. PR, 21,35 "Zapomniany Verdi"; 21,55 "Z na-

Może IOIbotnicy nie mylą się. Cala z-ało'ga szej rad!io.fonii"; 22,00 (ł.) KonceŃ ży,::zeń 
za naszym pośrednictwem a'peluje do !kierow- (cz. I); 22,13 (Ł) Omówienie prograIbu lokalI 

Nauczeni doświadczeniem robotnicy, po- ników i załogi Centrali o Zlbadanie przyczyn nego na jutro; 22,15 TrClJnsm. z Nicei Finału 
ważnie się zastanawiają nad tym, by obecnie tego stanu rzeczy. /Majster, Bronisław Ambro- Międzynarodowego Ko!llikuISu Muzylki JaZZ'O­
do Rad<y weszli tylko ci, którzy przez cały rok ziak, wyikazał 'Praktycznie, że wsz)"S<1:kie brak·i I wej; 24,00 Ostatnie wiadomości; 0,15 (Ł) Kon 
wykazywa.li~ że inte:esy fabryki i pracujących I mo.żna usunąć, gdy istnieje dobra wo,la. cert .. życzeń (cz. II); 0,45 (Ł) Zaik.ończenie <lU-

są Im bliskie, tak, jak Ich własne. B. BeatQs. dyc]! i Hymn. 
n_Inl_IIII_IIIIIIl!IZIIIIII...:l!iIIIII_IIII_IIIIIr:_IIII_IIII_UII_III1I111111!mIIlI_I1III1S!1l111!INI_IIlIIlli!li'$IIII_IIII.:mlIIIII_IIII_IIII_IIII_IIII_n 

R k ~ES y Ł z r i n 
lłu~d ne ogn~wa spekulacvjne został" usuniEte 

Troska rządu o upO<Iządikowa-nie handlu 
zwienzętami rzeźnymi i mięsem znalazła swe 
odbicie w zmianach. jakie wplOwadzono na 
tym odci'l:\ku obrotów handlowych. Właściwe 
i równomierne zaopatrzenie rynków miejskich 
w mięso. tłuszcz l wy;roby wędlinJarskie Ilale­
ży nietylko od podaży m.ate.riału rzeźnego, wy 
produk<);wanego przez rolnika, ale i od dzia­
łania pośrednic-Lwa handlowego. 

Doniedawna prawo z'aopatrywan-ia Slię w 
materi,ał rzeźny u :producenta przysługiwało 
zarówno kupcom i spółdzielniom bydłem hal/J. 
dlującym, jak i rzeźnikom. Taosta,tnia masa 
nabyw'ców, b. li::zna i żadnymI ł'est,rY'kcjami 
nie objęta, dezorganiJzowała rynek w imię 
własnych doraźnych korzyści, co w fatall/J.Y 
sposób odbijało się n,a zaopatrzeniu ludności 
md·ejsik~ej d na ~tltere·sach ··gOiSpodarczych. 
Handel zwierzętami rzeŹllyJllli, wędliniarstwo, 
rzeźnictwo z·dobywały sobie uzas'adnioną re­
nomę najbardzi'ej lukJratywnych g,ałęzi handlu. 

Na wysoką dochodQWOŚĆ tych obwtów me 
mało wpływał faikt, że poważna część odnoś­
nych transakcji wymykała się spod jakiejkoJ 
wiek 1k0lIltroli władz podatkowych. 

W chwili obecnej sytuacja na tym oddnku 
han·dlu uleg.a poważnym zmianom, co i w na 
szym mieście odbije się ko.rzystnall nI. inte-re 
5i'6 najszersllych mil!S ludności. Prawo zakupy 
wani'a zwierząt rzeźnych pozostawione zostało 

stronach Józefa Barwińska (184 proc.) i 
Kazimiera Banaś (169 proc.). W tkalni 
(4 krosna) wysunęły się na czoło: Jadwiga 
I3'rączkowska (178,9 proc.) i Józefa Kamiń­
ska (172,8 proc.). " 

W PZPB Nr 6 w tkalni uzyskały naj­
lepsze wyniki na 6 krosnach Kazimiera 
Wulzke (162,4 proc.) i J,andna Szczepanj.Cl!k 
(161,8 proc.), na 4 krosnach Maria Rajska 
(156,7 proc.) i Maria Bartczak (153,2 proc.) 
Prządka Jadwiga Zaciora (696 wrzecion) 
osiągnęła 151,8 proc. 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się tkaczki Wa 
lentyna Grębowska (4 krosna - 162,3 pr.) 
i Helena Bilslka (również 4 krosna - 160,4 
proc.). W przędzalni (3 strony) odznaczyły 
się KomeHa Nowak. (150,8 proc.) i Apolo­
nia StaniSławska (150,5 proc.). 

W PZPB Nr 8 tkaczka Helena Lewan­
p'owska uzySkała na 6 krosnach 192 proc. 
a Krystyna Dawidzka na 4 krosnach 166 
proc. W przędzalni (4 strony) wyróżniły 
~ię: Zofia Jarczewska (168 proe.) i Aniela 
Taniak (162 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzalni (3 strony) 
najlepsze rezultaty oSiągnęły Krystyna Lu­
d.wiczak (160 proc.) i Krystyna Grygielska 
(150,7 proc.). W tkalni na 6 krosnach od­
znaczyły się: WładySława Krzemień (166,3 
proc.) i Feliksa PachuIska (162,5 proc.). 

W PZPB Nr 16 w przędzalni (4 strony) 
odznaczyły się Kazimiera Klażyl'lska (152,5 
proc.) Maria Stasiak (148,5 tlroc.) l Józefa 
Wąsowska 144,5 proc.). 

jedynie uprawnionym do tej działalności han I rzeźników i wędliniarzy, m.om!,mlt spelkula.cji 
dlowej kupcom i spółdzielniom Rzeźnicy i '4ostał w poważnym stQpniu wyeliminuw<l!lly. 
wędlin.iarze pozbawieni zostali prawa czynie Na odcinku hurtu mIę ;regulatora cen' s<p€ł 
nia !laikupów w terenie i jedynie na tereni·e l niają zaróvmo państw-owo- spółdz;i,ekze przed 
rzeźni łódzkiej mogą oni zaopatrywać się w siębiorstwa obrotu zwierzętami jaik i s'Półdziel 
dostarczone tu bydło, nie-rogadznę i mięso. nie. 
Wszystkie transakcje dokonywane są przez I Udział spó!dlZielczości w z'aQpatrzeniu Ło 
upowaŻThtonych komisantów. ' dzi w zwLerrzęta rzeźne jest poważny, obej-

Ta forma .obrotów, usuwaj.ąca zbędne ogni muje bowiem 40 pwcent dokonywanycoh traro.­
wa pośrednictwa wpłynęł>a na unormowanie sak.-::ji. 
podaży i stabilizację cen. Kontroda nad całością dokonywanych w 

spo~ywa w ręku 
. K. 

Wobec jawności zawieranych transa,k,o::ji rzeźna łódzkiej obrotów 
dostarczanymi na rynek produktami przell komisarza rządowego. 

;;.rr:'CI'l=~,...._n'!'i ~ ____ ~;-. __ -'!' _______ _ 

W rl!nLu WCZ>QoI<l!j,szym Okręgowy Sąd 
Karny fQzpatrywał sprawę Willi Emila 
Zu!kriegela, tłumacza gestapo, który parę 
miesięcy temu został skaz.any n.a 10 lat 
więzieni<l.. 
Sąd Naj,wyższy wyrok na podstawie ka 

sacji prokuratQra uchylił i wczoraj sprawa 

Tłumacz gestapo 
skazat'~Y na karę śmierci 

była ponown~e poddana rozpatrzeniu. Są~ 
dowi przewodniczył sędzia Walewski, o­
skarżał pI-Olku~a<tO>I' Cioesie'lskJ., bron:i.ł adw. 
Deczyńsłd.. 

Zuk.riegel został sk.azany na karę śmiercI. 
Przy·sługuje mu jeszcze prawo odwołan!ia 
do łaski Pr"zydenta RP. 

c na r 
Z<l.rząd Mi'sjski w· Łodzi - Wyd~iał Aprowi 

zil.cji - podaje do wiadomości, Że na karty 
źywnościorwe z mi,esif}ca mar·ca 1948 r. oraz 
na karty z te'gm mie.siąca z nadrukiem RCA 
(Rejonowa Centralla Aprowizacyjna) n<l. pierw 
szą dekadę tegoż miesiąca tj. od dnia 1 mar 
ca rb. realizowane będą następujące odcinki 
na chle!!: 

Chleb w cenie zł 3- za kg. 
KAT. I i KAT. I RCA 

na odd.nlct Nil' Nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 8 po 
0,5 kg chleba na każdy odcin&k. 

KAT. "C'l "MK" 
na odcinki Nr Nr l, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na kaedy odcti'll.etk. 

Wyżej wywołane odcinki rua chleb muszą 
być zrealizow<l!lle do dni'a 1'5 marca rb. włącz 
ni'e i po tym terminie żadne reklamacje nie 
będą uwzględiI1iane. 

Swieze mleko na kartki 
Zaifząd Mi.ejskd w Łodzi - Wyd'li>ał Apro, 

wizacji - podaje do wiadomości, uz o·d cLn:ia 
KAT. II 

n'a od-:.inki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 ! 6 po 0,5 
chleba na każdy odcinek. 

KAT. III 

1 marca rb. wyd~an,e będzie świeże mleko 
kg I w tlośc! 7 Ntr na karty żywnościowe z' mie , 

siąca marca rb. na następui,ące od-:.inki: 

na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4 
chleba na każdy odcinek. 

Kat. IRD-3 - od Nr 32 do Nr 45 włą,c!lnie 
i 5 po 0,5 kg dIl'a z,a,.opatrzenia powszechnego i RCA (Rejo 

KAT. lR i KAT. IR RCA 
nowa Centr.ala Aprowizacyjna) 

Kat. "M" - od Nr 1 do Nr 14 włącznie 
- dla zaopatrzen:i.a powszechnego i RCA. 

na od-:.ink.i. Nr Nr l, 2, 3, 4, S i 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odciIlek. 

Ka,t. lRD-3 - od Nr 30 do Nr 43 włącznie 
3, 4 po 0,5 kg chleba - na karty Ministe.rstw<l. Komunik.acji (PKP) 

KAT. II R. 
na odcinki Nil' Nr 1, 2, 
na każdy odcinek. Kat. "M" - od Nr 1 do 14 włącznie -

KAT. IRD3, na karty Ministerstwa KO!l11unika~jt KAT. IRD3, lRD7, {RD12 
IRD1, IRD12 RCA 

na odcinki Nr Nr 1, 2, 3, 4, 5 i 
chleba na każdy Qddnek. 

Mleko wydawane będzie po 0,5 Itr na każ 
6 po 0,5 kg dy odcinek. 

KAT "C" i KAT. "C" RCA 
na odcinlcl Nr Nr l, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
na każdy odcinek. 

Na karty żywnościowe "MIC (Ministe,rstwo 
Komunikac.i.i) z miesiąca mMca 1948 roku, na 
pierwsIlą dekadę realizowane będą następu­
jące odcinki na chleb: 

KAT "MK" pracownicza 

kart 113 mieso 
Zarząd Miejoski w Łodzi - WydllLał Apro 

wizacji - podaje do wiadorności, iż w czasie 
od dni·a : do 6 marca rb. włącznie w skle­
pach meźniczych włączOll1ych do miejskiej 
siasi rozdziekz·ej dokQnywana będzie rej,es·tra 

n·a odcinki Nr Nr l, 2, 3, 4, 5, 6, 
0,5 kg chleba na każdy adcinek. 

cja k,a,rt żywnościowych z tniesiąca marca rb. 
7 8 po na świeże mięso (rąbanikę). 

Rejestmcja odbywać się będ!z1e na podsta 
wie III kupO'Ilu akrt żywnośc:i>owych Kat. I. KAT. " M.K" Todzinna 

na odo::inki Nr Nr l, 2, 3, 4, 5 1 6 
chleba nf! każcly odcinek. 

KAT ... MK" {RD3, IRD7, Ilł.D12 

na oddnki Nr Nr 1, 2, 3, 4, S i 6 
chleba na każdy odcinek, 

po 0,5 kg Zgłaszanie się do rejestracji po upływie 
wyżej wymienionego terminu uwzględniane 
nil" będzie. 

po 0,5 kg I Komunikat powyższy nie dotyczy k·art 
RCA {Rejonowej Gentra>U AprowizacyjnejJ. 
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Nr 58 GLOS RADOMSZGZA~SKI Str .. ." 

Kronika m.Radomska 
Niedzielą" Z9 lutego 1948 r. 400 tys. pracowników na wywczasy I 

Telefony 
12 "Głos Radomszczański". 

Państwo dopłaca do akcji wcz~sów ponad mn '~ard złotych 
12 R. S. W. "Prasa". 
11 Urząd Bezpieczeństwa Publiczno 

Jak się dowiadujemy, tegoroczna akcja 
wczasów pracowniczych będzie podjęta na 
szeroką skalę w kwietniu rb. i obejmie w 
ciągu roku 400 tys. osób. Stanowi to znacz­
ne rozszerzenie akcji wczasów, w ubiegłym 
bowiem roku akcja ta objęła 250 tys. osób_ 

Warun1dem wypełnienia tych ~amierzeń jest I wodowe i rady za.!dadowe opracowały kaIen-
doldadne rozplanowanie w każdym zakładzie da.rzylt wczasów. . 
pracy urlopów pracowniczych w ten sposób, Z ogólnej liczby 4(!0 tys. osób wczasy w re­
ażeby wczasowicze przewijali sit; przez domy jonie górsldm sp'(dzić powinno 350 tys. osób, 
wypoczynkowe przez cały rok. Konieczne wl~c w rejonie morskim 20 tys. i w rejonie nizin­
jest" aby już teraz poszczególne zwią,zki za- nym 30 tys. Rejon górski, z wyjątkiem listo-

13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO. 
10 - Straż Pożarna ------------------------------------ pada i marca - miesiGcy przeznaczonych na 
91 Starostwo Powiatowe 
50 -Szpital Powiatowy 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12. czyn­
na codziennie od godziny 9-ej do 16-ej 
W soboty od godziny 9-ej do 13-ej. 

Zatwierdzenie umów- pląntacyjnycl1 
na ziemniaki, rzepak, buraki i cebule 

Komitet Ekonomiczny Rady Minis­
trów zatwierdził projekty umów planta­
cyjnych na kontraktowanie ziemniaków 
-uraków, rzepaku i cebuli. 

Zakontraktowana powierzchnia UPl'a 
wy ziemniaków obejmuje 52 tys. ha. 
Da to w przybliżeniu około 520 tys. ton 
surowca dla gorzelni i przemysłu ziem 
niaczanego. 

rynku. Pozostaje mu tylko konkurencja 
pod względem jakości towaru, o czym 
żaden z hodowców nie powinien zapo-
minać. 

Przetwory ziemniaczane i rzepakowe 
pozostaną prawdopodobnie w kraju. 
Cukier pójdzie częściowo na eksport, a 
zakon tra ! •. Dwana cebula zostanie w ca­
łości wywieziona. 

generalne l~emonty i przygotowanie domów 
wczasowych do sezonu - w ciągu całego ro­
ku gościć bt;dzie wC1:asowiczów. Rejon morski 
~zynny btldzie w czerwcu, lipcu i sierpniu. 
Rejon nizinny. a więc miejscowości m in. Spa 
ta, Osuchow itp. czynny bępzie od kwietnia 
. o października włącznie. 

W ten sposób plan tegoroczny akcji wcza 
sów uwz1ł1. ędnia warunki klimatyczne po­
szczególnych miejscowości, zapewniając po­
iyteczne dla zdrowi" i przyjemne spędzenie 
urlopó\v w ciągu całego roku. 

Opłaty za pobyt ustalone zostały na 54 zł 
dziennie od pracownika, zarabiającego do 15 
tys. z1. miesięcznie, pracownicy zarabiający po 

Redaktor przyjmuje dwa razy w :y­
godniu: w poniedziałki i czwartld od 
godziny 12-ej do 14-ej. 

____ ..... _BII_alllIIIIIi.IIIllII_IllilIIIWIII .......... IIIIiiIIE.I!'Jl!llIlUW wyżej 15 tys. zł miesięcznie płacić będą 100 zł Ilość ta zapewni podstawy surowca -zakładom przetwórczym obu tych prze 

Ceny ogłoszeft 
W GŁOSIE RADOMSZCZA~SKIM 

za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25 25 zł za WY 
od 71-120 mm 45 40 raz Poszuk. 
od 121-200 mm 60 55 pr.acy 15 zł 

od 201 -300 mm 75 65 za ryraz 
powyżej 300 mm 90 85 

mysłów i przyczyni się do wykonania 
planu ich produkcji. 

Ogólny obszar uprawy rzepaku ma 

110 tYSięCY pszczelarzy 
w Polsce 

wynieść 70 tys. ha. Zakontraktowane - Pszczelarstwem zajmuje się w Polsce 
będzie w tym roku 10 tys. ha rzepaku ok. 110 tys. osób. Ilość roi w roku u­
zimowego i 20 tys. ha letniego. biegłym wyniosła 710 tys. Najwięcej 

Za'.varcie umo\vy zapewnia plantato- jest pasiek małych 1-5 rojowych, któ­
rowi zbyt wyprodukowanego surowca I re stanowią 55 procent wszystkich go­
i zabezpiecza go przed konkurencją na spodarstw pszczelarskich. 

on erencja leśnik • 
OW W 

• le la ni u 
W ubiegłym tygodniu bm. obradowa­

ła w Niekłaniu pow. koneckiego konfe­
rencja leśników, robotników i pracow­
ników pr:remysłu drzewnego, członków 
PPR, poświęcona sprawom zawodowym 
i gospodarczym w terenie. 

wodowej i organizacyjnej mający na 
celu organizowanie i kontrolowanie 
akcji współzawodnictwa pracy i wyko­
nia 3-letniego planu gospodarczego na 
odcinku przemysłu drzewnego w pow. 
koneckim. 

Na zakończenie obrad zgromadzeni 
przyjęli jednogłośnie rezolucję, w któ­
rej pzyrzekają dołożyć wszelkich wy­
siłków dla wypełnienia wskazań partii 
i rządu na swym odcinku pracy zawo-
dowej. St. 

Udział w k-mferencji wzięło ponad 

200 delegatów z teremn pow. koneckie- p r a c UJ· ą c a m t-o d z ,. e z· R a d o m s k a go. Obrady zagaił tow. Jerzy Ficek. 
Referaty na temat sytuacji politycz-

nej i gospodarczej wygłosili tow. tow. . 
Zygmunt Szymanowski, kierownik dy- organ,zu!e się W Sekciach Młodzieżowych 
rekcji Lasów Państwowych w Radomiu · W lokalu Swietlicy Huty Szkła B. Mo- Sekc:ii Młodzieżowej. W skład Zar:ządu we­
oraz inż. Zygmunt Tokarz. rawski w Radomsku odbyło się zebranie or- szli ob. ob. przewodniczący Żółciński Jan, 

Referenci omówili zagadnienia pań·· ganizacyjne Sekcji Młodzieżowej przy u- zastępca - Oracz Krzysztof, sekretarz -
dziale przedstawicieli Powiatowej Rady Sztompka Janusz, ' członkami zarządu zo­

stwowej gospodarki leśnej, ochrony la- Związków Zawodowych ob. Wojtali Wikto- stali Suplicka Kazimiera, Waloch Barbara, 
sów i współzawodnictwo pracy pomię- ra i ob. Dowolskiego Zdzisława, dyrektora Młciński Stanisław i Jur:zyński Marian. Do 
dzy ośrodkami przemysłu drzewnego, firmy ob. Majewskiego, przewodniczącego prowadzenia sekcji kulturalno-oświatowej 

dziennie. Tak niskie opłaty są możl' we dzię­

Id temu, że pracodawcy oraz państwo pokry­
wają pozostałą sumę kosztów. Państwo, jako 
pracodawca i jako czynnik finansujący ak­
cję, wydaje na akcję wczasów przeszło 1 mi­
lia.rd zł rocznie. Nie mniej poważne świad­
czenie ze strony państwa, to bezpłatne bl1ety 
kolejowe dla pracowników, wyjeżdżających 

do domów wypoczynkowych oraz 50 proc. 
zniżka dla wsiystkich pozostałych korzystają­
eych z urlopów. Państwo daje pona'lto WY­
posażenie domów WY1Hlczynkowycłt w przed· 
~.l:oty codziennego użytku jak: pościel. meble 
itp. po cenach sztywnych. 

• ••••••••••••••••••••••••••••• 
Z życia ZWM 

W lokalu świetlicy "Metalurgii" w 
Radomskn odbyło się zebranie ZWM 
fi.rmy ,!Meta~urgia". Zebranie zagaił 

przewodniczący ob. Zygmunt Dukat 
zapraszając do pręzydium ob. Wawrzyń 
czaka oraz oddając p~zewodnictwo ze­
brania ob. Staromłyńskiej. 

Po zagajeniu ob. Stalka wygłosił in­
teresujący referat na temat obecnej sy­
tuacji gospodarczej w Polsce. Mówca 
podkreślił, że w okresie odbudowy kra­
ju musimy odbudować życie moralne i 
walczyć pozostałościami okupacji. 

Zebranie zakończono odśpiewaniem 

hymnu ZWM (d) ----
Rady Zakładowej ob. Nowaka Józefa i zostali powołani ob. ob. Wojtala Czesław i. 

jak i robotnikami. przewodniczącego oddziału Zw. Zaw. Pra- Dudziec Zdzisław. Na sal.- s:ldoweJ-
w dyskusji zabierali głos liczni de- cowników Przemysłu Chemicznego ob. Har- Ob. Wojtala i ob. Dowolski w referatach ą 

legaci poruszając najistotniejsze sprawy towicza Bronisława. - swych podkreślili cele i zadania młodzieży Znani dobrze stali bywalcy Sądu Grodz-
gospodarcze, związane z wykonaniem Na zebraniu dokonano wyboru Zarządu w Polsce Ludowej. kiego w Radomsku małżonkowie Fabian 
3-letniego planu produkcyjnego w prze Ohądzy~l,ski i Aniela Chądzyńs7ca zamies'z-
myśle drzewnym, oraz rolę .PPR-owców 1 Z ł t· · t kl· k ' kali we wsi Folwarki znowu kilka dni temu 
w walce o zwiększenie wydajności pra O r I a - m ł a s o a p e' u s z n I o W zasiedli na ławie oskarżonych o to, że znie-
cy. I ważyli ob. Stanisławę Wonszczak. 

W wyniku obrad wvbrany został Ko Sąd uznał winnych zarzur'onego prze-
mit et dla spraw koordynacji pracy za- Największa Fabryka Kapeluszy i Stoż Danii, Belgii i Holandii. Fabryka w stępstwa i skazał małżonków Chądzyńskich 

1'lil ll:l :I'I'II: lIiI iI " 1.1"11:11'1'1"11 '1'1'1' 1'1"1"1.1':111'1 n "I ',II"I' ll: l:IIllI'i"'I'I'I'I 1 ków Wełnianych 'W Polsce znajduje Złotorii produkuje wysoko gatunkowe na karę 4 tygodni aresztu i po 3000 zł. 
• • sę w Złotorii na Dolnym Sląsku. Obec kapelusze z sierści i puchu zajęczego grzyw'ny z zamianą w razie nieściągalności 

Z R~ J ftmsk~ I pOWlałU na 15 dni aresztu. Cd) ~ S' V \\1 ł I nie miesięczna produkcja fabryki prze- lub króIlczego oraz z wełny owczej. Fa-
kracza sto tysięcy sztuk kapeluszy przy bryka posiada kompletne urządzenie, C100000[lOOO['0 00 C1 0DOOOOOoooo~oot') 

W związku z drugą rocznicą utworzenia pracy na dwie zmiany. Produkcja tej składające się z 33-ch zgrzebiarek-na- Z łóż O f i ar'.. I ROCZNICA UTWORZENIA ORMO 

Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej placówki nastawiona jest przeważnie na wijarek, przy których zatrudnionych Ilf ' 
w powiecie radomszczańskim w dniu 29 lu- eksport. Kapelusze z Dolnego Sląska I jest około 900 robotników. na Pomoc llQmową rm 
tego 1948 r. odbędą się w naszym mieście wysyłane są do Stanów Zjednoczonych 
uroczystości o następującym programie: III __________________________________________ ~--------.. --

Godzina 9 - Zbiórka ORMO w Powiato- ... 
we.~ Komendzie MO. 9.30 - Przemarsz 
ORMO wraz z MO i orkiestrą Zakładów 
Przemysłowych "Metalurgio", defilada na 
Placu 3-go Maja. 11 - Uroczysta Almde­
mia w kinie "Wolność" - Przemówienia, 
część artystyczna ora7. wyświetlanie filmu. 
Godz. 13.30 - obiad w świetlicy "Metalur­
gio". 

STACJA AUTOBUSOWA W RADOMSKU 
Staraniem Zarządu Mieiskiego W Ra­

domsku została otwarta stac;a autobusowa 
na placu Ochotniczej Straży ' Ogniowej przy 
ulicy Narutowicza Nr 8_ Równocześnie dla 
wygody pasażerów w lokalu budynku Sta­
cji autobusowej została uruchomiona "Go­
B~oda" pOd fachowym kier::Jwnictwem go­
spodarza Straży Ogniowej ob. Walentego 
Chutkiewicza. (d) 

Przygody 
Jasia 
Wief(iDiU~ 
-111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 018870 Składana szafa. Idziel Jeszcze drzwi! Ojl zamknąłem sięl 
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Z zqcia Partii Ze sportu 
UWAGĄ. STUDENCI PEPEROWCY POLI­
TECHNIKI ŁÓDZKIEJ l 

W poniedziałek 1.3 e godz. 20-ej odbę­
dzie się w lokalu dzielnicy Sródmieście przy 
ul. Piotrkowskiej 53 zebranie koła PPR Stu­
dentów Politechllliki ŁódzlliieJ. 

• e al w" tyzan . " e 
/Kolarze przedłużają karencję 

Obecność obowiązkowa. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS KOMITE-
TÓW RUDY PABIANICKIEJ. I 

Dziś o g. 17-ej w loI,alu PPR przy ul. So­
pockiej 5 odbędzie się wspólne zebranie ko­
mitetów oraz aktywu PPR i PPS Rudy Pa­
bianickiej. 

UROCZYSTE ZEBRANIE W 100-LETNIĄ 
ROCZNICĘ "MANIFESTU KOMUNISTYCZ­
NEGO" 

W Łodzi już się 
tak utarRo, że z wio­
sną następuje rwy­
kUe wędrówka kola­

, rzy z klubu do Jdu­
: bu. W >tym .roku naj 
. "'Silniejszą sekcją !ko-
larską będzie się 
mógł ipoahwalić Par 
tyzant. Po Pietra­
szew~kim Lucjilnie, 
który (ltrzymał zwol 
W;enie 'E DKS-u w W poniedzialelt dnia 1 marca o godz. lS-cj 

w lol,alu Dz. Sródmieście Prawa PPR, ul. . <szeregi Partyzan·ta 
Gd I mają zaciągnąć się 

GRZELAKA POOIĄGA... "ODZ,JoEZ" 
Ze6złoroczny zwycięzca wyścigu dookoła 

PO~fiki Grzelak również nosi się z zamiarem 
opuszczenia tramwajar.zy. Grzelak za6iH praw 
dOl'odobnie sekcję kolarską KS Odzież. 

GRYNKIEWICZ MYSLI O.. . WARSZAWIE 
GrynJdewicz, jak podaje "Przegląd Spor­

towy" 0'<1. dłuż,szego czasu przebywa w War­
szawie, gdzie pertraktuje z ZZK, Woszyst:ko to 
świad-czy, że w kolarstwie łódzkim panują nie 
'ldrewe stosunki. 

Nie chcemy na.razie wnikać w to co jes·t 
powodem tej kolars~iej wędrówki ludów, czy 
winę iponooszą tu sekcje kolarskie, ldóre, łloie­
zobyt dbają o swych zilwodników, czy też po 

ańska 75 odbędzie się uroczyste zebranie, I mistrz Polski w ko-
poświęcone 100-letniej Rocznicy :\1:anifestu larstwie torowym- Z życia KS Tramwajarz 
Komunistycznego organizowane przez koła) Jerzy Bek i Sałyga. -
Komitetu Łódzkiego PPR i Wojewódzkiego I Bek i Salyga nie Jutro w~une ze'l.uanie 

prostu ko.larze łódz-cy stają się C<l'l'4Z bard%1el 
wymagający .... 

TO NIE JEST DOBRE 
Tacki stan rzeczy 

Komitetu PPS dla swoich członKuw i wszyst- otrzymali wpraw-
ldch funkcjonariuszy nzielnic PPS i PPR, 0- Jerzy Bek dzie jeszc:ze zwolnie Jutro o godrinie 9,30 w pierwszym termi- . 
oraz dla lcktorów Kt. PPR i prelegentów WK nia z KS Tramwa- nie i o godz, 10 w drugim, odbędzie się w ,. 

jest jednak szkodli­
wy dla kolarstwa 
łódzkiego. Przekreś­
la on przede wszy­
stkim planową p~. 
cę sekcji kolanstkich 
i niweczy ich doro­
be>k s.polItowy. Aby 
podolbnemu stanowi 
rzeczy zapobiec zo­
stanie przedłużona 
karencja dla kola­
rzy. Do tej pory ko­
larze mogli zmie­
niać barwy klubo­
we od 1 listopada 
do 1 marca, O'becnie 
prawdopodobnie już 
1 marca kolalIZe bę­
dą muosieli siedzieć 

PPS. jarz, ale jak się dowiadujemy, klub nie bę- lokalu przy ul. Tramwajowej 11 walne do-

:~~i~~~:cE.:~~~iS;~~~~~::'?le~ł!;cz:~: l ~Z,ie im !o~~!=eS~kl.Ód, -t-r-z'«' o~"~~"--~k~~:_em_~:b:~~ __ ,~s T:~~waj~rZ':"Z_~I· e---

. Po referacie odbędzie się część artystyczna. l 
UWAGA, ł.EKTORZY KOMITETU ŁÓDZ- I przy~eżdia WCU'la do Łodzi 
KIEGO I POZNAI'J (o~sł. wł.) - W<"''!· iden>tycznyan składzie jak w roku ubiegłym. 

WSZyscy lel,torzy Komitetu Łódzldego obo I ~ ~zyni ostatnie przygo,towani.a. t"' 'tV bramce grać będą Krystowiaik i Szulc, w o-
wiązani są przybyć w poniedziałek. dnia. 1 ' ,~ hIiiającego się sezonu. BgzaJlli.l '-onie Weiss i Dusik (w rezerwie Staniaik). 
marca br. o godz. 18-ej na Dzielnicę Sród- . wój zda już w najb1iŻ6zą nie- , ! !pOmocy Każmierczak, Groński i Da~ielalc, 
mieście Prawe PPR ul. Gdańska 75 na referat' ',ielę w spotkaniu trenlngowya:ą .)0 linii tej w razie potrzeby wchodzić bę~ą 
tow. dyr. Cichockiego nt. ,,100-letnia Rocz-. ' ZZK. W nast{JIpną nied~iel~ 'tj. WitkoWISki i Skrzypiń6ki. Linia napadu to Gle 
nica. Manifestu Komunistycznego", który zo-I 7 ,marca. Warta wy!eżdża do. to>- rak, Gendera, Czapczyk, Skrzypniak i Smolski. 
stanie 'wygłoszony na międzypartyjnym ze-I -IZI, gdZJe spotka s~ę z druzyną z uzupełnieniem Orłowskiego, iktóry ze wzglę 
bra . Partyzant - kombmowanym ze- du na dobre przygotowanie techniczne i na 

UlU. . • • społem, złożonym z zawodników dyspozycję strzałową z obu nóg, może grać 
Tym sam!m odwołu~e S!ę z\~ykł~ zebrame I walcZących w czasie okupacji w partyzantce. na każdej pozycji. Poza tym kierownik sekcji 

kO~~ Lekto~'ow w KOmIteCie Łodzklm. Obec- Jak nas infoJ1muje kierownik sekcji mi- ma do dy\Spozycji szereg młodych zawodni-
nosc ObOWIązkowa. strza Polski ob. SJebioda, Warta wystąpi w 'ków, którzy opuścili szeregi juniorów. 

KOMUNIKAT 

Sałyga 

w swych klubach do 1 listopada 1949 roku, je 
żeli oczywiście będą chcieli startować. 

Przed:lużenie karencji wpłynie morie na u­
stabilizowanie się pracy w poszczególnych 
sekcjach kolarskich w Łodzi i wyprowadzi je 
w końcu z chaosu. Bo pocó:i układać plany na 
przyszłość, jeśli nie je5t się pewnym swych 
2lawodników. 

z S e,sze imprezy sportowe 
Kalendarzyk ogłoszony na dzień dzisiejszy 

przedstawia się następująco: 
PILKA RĘCZNA: sala YMCA, godz. t6-ta, 

zawodv o mistrzostwo szkół średnich. 
ZAPASY: zawody o drużynowe mistrzos­

two okręgu: sala przy ul. Stalina 17 godz. 19 
Milicyjny Klub Sportowy - Boruta. 

Łódz~d .Komitet Wydział Propagandy za- Tra.. " .... qle 
wladamla ze we wtorek w dniu 2 marca br. 99 .... • •• 
o godz. 17-ej v.' Domu Propagandy przy ul. p if· • I . M e Ł ..a i 
Piotrkowsh"iej 262 odbędzie się zebranie .ywanle CO raz popu , rn~e!.lS7. "m sp, r,em w O~Z 
wszystldch uczestników I{ursu Koresponden- ., , . ' " l'" 10'1 h ł kó l • I Jutro nas.tąpl doikonczeme III. pOWOjen-\ moma nazwac przełomowym dla sportowego l SIę na lSCle naj epszyc p ywa w"o-
cYJnego. ~ nych Zimowych Mistrzostw Okręgu Łódzkiego życia Łodzi, bowiem okazuje się, że sport I sk.ich. Łódzki Okręgowy Związek Pływacki 
ZEBRANIA n:OŁ PPR w pływ'aniu i skoka,h. Po zawodach zostaną pły;\'acki w naszym bezwodnym mieście zdą skończył oddawna z improwiza,:ją, która jesz 

W d' dz" " db d i . podsumowane wyniki i ogłoszona punktacja ża krok I!:a kroikiem ku wyżynom, które przed cze pr2·ed rokiem była konieczna ze względu 
_ mu l~leJ~Zym o ę ą s ę . . zebrama mistr.zostw, które po raz pierwszy cieszyły się wojną były ni€osiągalne. I na szaloną szczupłość środków, a od paru 

~oł w następuJących fabrykach i mstytuc- tak dużą frekwencją zawodników i.ak i publi . , _ miesięcy oparł się na systematycznej i żmud 
Jach: czności, Będzie to jednocześnie podsumowa- Ł~ ,doch~dZ1. polską czoł?,,:k~ pływacką nej pracy, Skończono nareszcie z przesądem 
RUDA PABIANICKA: ni·em wysiŁków działaczy pły;vactwa łódzkie j, co .kien s~le ;lę .ror.az ghozn~eJtszy: prze- jakoby sport pływacki w Łodzi był niepopu 

go. których pierwszy etap w tym roku za- ~'rIll e~ ~ o~muJ~~~, o, ye łCZ!łs , w I lamy. Jeszcze niedawno były jednostki wśród 
kończy jedna z najpiękniejszych imprez pły- osce.o ręgow. p ywae le ,l moze ~ uzye ta nas, które tę gałęź sportu uważały za "tru~ 
wackich: Zimowe Mistr20stwa Polski. wzór, lak ,nalez)' pracow~e, orgaUlza~Ylme, pa". Teraz mogą sobie przetrzeć oczy i pa-

• O godz. 13,30 posiedzenie komitetu fabrycz 
. nego remizy ŁWEI{D st. Chocianowice. O 

godz. 14-ej ~IO. 

WIDZEW 

Start do pierwszego etapu powiódł się zna propa,gowac sport pływac~l l dostar~zac sp~- trzeć na jego zmartwychwstanie. 
komide. Punkt po punkcie nakreślony zostaje ~eC'lenstwu sportowemu pIęknych i clekawy::h Pływa::two Łódzikie udowadnia, że należy 
konse!kwentnie realizowany i jesteśmy w tej lmpre!l. mu się poparcie moralne i materialne w sen-

O godll. 17-ej terenowe koło Sikawa. O 
godz. H-ej posiedzenie egz. komitetu fabrycz­
nego PZPR Nr 16. 

chwili świadkami gwałtownego wzwoju i re- Nigdy jeszcze nie miało miejsca, że pły sLe udostępnienia możliwie najlepszych wa­
nesansu pływactwa łódzkiego. Moment ten wacy łódzcy w każdej konkurencji znajdui,ą runków treningowych, których mu jesllcze nie 

G.' -..,....... stety brak. 

WIMA - PZPB Nr 5. 

O godz. H-ej !wmitet fabryczny PZPB Nr 16 

GÓRNA 
O godz. 12-ej PZPW Nr 36, f. "Bistram" • 

FABRYCZNA PZPB Nr 1. 

o godz. lS-ej Straż Przemysłowa. ! 
PRAWA SRÓDl\'HEJSKA l 

O godz. U-ej egz. t,om. fabr. Fabryki I 
Nr 39, CZPP, komitet fabryczny f. "Pattberg", I 
egz. kom. fabr. PZFB Nr 9. O godz. S-ej ra­
no Komp~ Ruchu ulicznego. O go(lz. lO-ej 
rano Ośrodek Konf. Nr 2 - komitet faury­
czny. O godz. lS-ej dziesiętnicy f. ,.Eisert i 
Schweic!tert". O godz. l6-ej f. "Imas". O 
godz. 13,30 Stolarnia Nr 5. O gotlz. 12-ej 
Przybory Tkackie. 

SRÓDMIESCIE 

O godz. I4-ej Drukarnia MPB, Centr. Zby­
tu Prze.p. Pa.piel'. O godz. 17-ej Książka Nr l. 
Wojew. Zarząd ZWM-u, f. "Hirsz". O godz. 
13-ej Spółdzielnia Inwalidów Wojennych. 

STAROlV'lIEJSKA 

O go(lz. 14-c.i PZPB Nr 2 - Biuro. O 
godz:. 15-ej PSS - kolo 6. O godz. l! -ej 
Pasmanteria - Łódź-"óhoc. O godz. 12-ej 
f. "Rafała". 

BALUTY 

O go1z. H-e,j garbarni:~ "Niecała". 

ZEB .A. 'JE KOLA PPR PRZY ~DZJALE 
OŚWIATY 

Dnia 28 lutego br. o godz. 16,30 odbędzie 
się w świetlicy Koła przy ul. Piotrkowskiej 64, 
II piętro, Zwyczajne Zebranie Członków Ko­
la. Sprawy bardżo ważnp. Obecność obowiąz 
kowa. 

REF'ERAT TOW. WERFLA 

Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego 
zawiadamia, że w niedzielę dnia 29 lutego o 
godz. 10,30 w Centralnej Szkole PPR Al. Ko­
ściuszki 65 odllęd?:ie się zebranie, na kłórYltl I 

tow. red. Wi'rfel wygłosi referat nt. "Stuleci\' ' 
Wiosny Ludów". . I 

Na zebranie obowiązanl są przybyć 1elt-1 
torzy Komitetu Łódzkiego, prelegenci Dziel­
.. i.cowi _lU! aktywiści partyjni. 

o I lul za Łodzi N --o-'o--d-O-H'--i .. -"-u-L-"-S-.-u--

"Ct9\t.9via" zwycfęża 5:1 walczq ja;' m.loclr&i pięści ze 
W C'lwartek roZ1poczęły się w sa, Waga lekka: Krilwczyk (Zryw) Z'dobył 2 

li Tęczy mi6ltrzo5twa bokser8kie punkty walkowerem wobec braku przeciwni­
nłodzików. Odbyły się następu- ka Falenty .,. Filmowca, Grymin (Tęcz.a) po­
ące wal'ki, iktórych wyniki poda- konał na punkty Włocha<:za (Naprzód, Ruda 
'emy poniżej. Pabianicka). 

Waga musza: Rzeźniczak (Zjcd Waga 'Pólśred1t~a: Przel'i_ka (Zryw) poko l 
11oczone) uległ na punkty vVJaźle nał na ~unMy Ostrowskiego (Tęcza). Wolniak I 
(Wima). (Naprzód, Ruda Pabianicka) zwyc'·ężył Kacz-

Waga piórkowa: Czernecki (Zje marka (Zryw'). Gerwart (Wima) pokonał na 
dnoczone) pokonał Bednarka (Tę- punkty Wilka (Tęcza). 

czaj, Kamiński (IKP) po!konał na punkty Pa- Cwierć finały wyznaczono na wtorek dnia 
lusiaka (Naprzód, Ruda Pabiankka). Kowaliski 2 marca bI. sala Tęczy, Piooirko'Wlska 295. 
(lKP) zwyciężył Sosienkiewicza (Zjednoczone), I Początek spotkań o godz. 19-ej. 

!
-~.~~~~_ ........ _.,.-""-~_ .... _.,.-"" .... 
Węzły lotnicze Lodzi 

Polaczenia l WarSl;lW~ ~ WrocCa\ł'iem jeszcze nie uruchom one 
jak się dowiadUjemy, Polskie Linie Łódź po stolicy jest w chwil! obecnej 

Lotnicze LOT w Łodzi nie uruchomiły największym mias1em w Polsce ze wzglę 
dotychczas jeszcze zamkniętych przed du na ilość mieszkańców i Ze względu 
rozpoczęciem okresu zinlowego linii Łódź na ilość ośrodków przemysłu. Uruchomie 
- Warszawa i Łódź-Wrocław. Obecnie nie więc niezbędnych połąCłleń lotniczych 
są tylko czynne lin.ie Łódź-Katowice i przyczyniłoby się w znacznel mierze do 
Łódi-Gdańsk. ożywienia ruchu handlowego. 

Wydaje si~ nam, że w centrum prze- Naszym zdaniem Łódzki LOT pOwinien l 
mysłu, jakim jest Łódź, powinny być najrychlej poczynić starania u odpowie d-
ur.uch:lInion~ szybkie połączenia z inny-! nich czynników, by miasto nasze mogło 
mI mIastanIl zwłaszcza z Wrocławiem uzyskać s2ybki 1 łatwy kontakt z całym 

~S~~~-=:~ i~=:~=~~ ...... _____ _._ 
ORGAN POROZUMIENIA 9 PARTII 
,,0 trwały. pokój, o demokrację ludową" 1 

Nr 
w językach rosyjskim i francuskim 

ruZ DO NABYCIA 
we wszystkich Oddziałach Robotniczej Spółdzielni Wydawniczej 

"P R A S AU 

Skład główny: Wydział Kolportażu RSW "PRASA". Warszawa. 
ulica Smolna 12, tel. 871-80. 

Wczoraj wieczotIem na lodo­
.v:o;.ku ŁKS-u Cracovia rozegra­
'a towarzyski mecz hokejowy z 
. KS-em wygrywając 5:1 (1:0, 
1:0, 3:1), 

Mecz wywołalł duże zaintere­
"owanie, gromadząc na Stadio­
nie około 3 <tysięcy wddzów. 
Lód pozostawiał wiele do ży­

czcll:a. P,zez cały czat! przeważali goście. -
Bramki dla Cracovii zdobyli: Wołko'Wski 2, 
Więcek 1, Palus 1 i Burda 1. Honorową bram 
kę dla ŁKS-u zdobył Staszewski. 

Mistrzostwa Łodzi w zapasach 

Dzisiaj walczą 
Milicjanci z Borutą 

W tym tygodniu rozpoczął się bÓł o dru­
żynowe mistrzos'l:wo Łodzi w zapasa'Ch. Dzi­
siaj o god'linie 19-ej w sali Klubu Milicyjnego 
Stowarzyszenia Sportowego przy ulicy Marsz. 
Stalina 1'ł odbędą się zawody, w których zmie 
rzą swe siły Boruta Zgierz - Klub MSS. 

W związku z tym, że za.paśnicy milicji rów­
ni~ż w ni~dzielę walczą, skład milicyjny b~­
dZle kombmowany a zarazelll i próbą dla mło­
dych zawodników, z ,któr~h ponad przecięt­
ność wY'bija się Nowak. . 

Jutro milicjanci łódzcy spotkają się na ma­
cie 7apaśnkzej z KKS (Po7nań). 

Nie z samych nrzyjemności 
składa się życie 
trzeba pomyśleć i o "czarnej godzinie". W 

trosce I kłopotach zawsze Ci pomoże ksią­

żeczka wkładkowa Banku Gospodarstwa Sf!ół 
dzielczego. Odd7.iał Wojewódzki BGS w Ło­

:lzi, Al. Kościuszki 47 oraz 15 oddziałów i 
,lgentur BGS w województwie. Wkłady 

przyjmują również wszystkie spółdzielnie 
CENA EGZEMPLARZA Li'Ł. 10.- 125'2-B 

I ')~zczędnościowo-pożyczkowe. 


